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pracy

S łowo Polski e
Czwartek, 6 marca 1952 r.

Dziś 4 strony 
Cena 1S groszy

-  odpowiadają budowniczowie Nowej Huty
Budżet ZSRR
na rok 1 9 5 2
na porzgdku dziennym 
rozpoczętej wczoraj
III sesji Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego.;

na apel Pafawagu
C a ły  n a ró d  p o d e jm u je  z o b o w ią z a n ia  
na cześć 6 0  rocznicy urodzin  

P re zy d e n ta  B ieruta  
i na cześć św ięta  1 M a ja

MOSKWA.
T Ą 7  MOSKWIE rozpoczęła się 5 
”  bm III sesja Rady Najwyż­

szej Związku Radzieckiego.
Na Krem lu rozpoczęło się o godz. 

14.00 posiedzenie Rady Związku. 
Deputowani i goście powitali ser­
decznie zajmujących miejsca w lo­
żach rządowych G. Malenkowa, L. 
Berię, K. Woroszylowa, A. A ndre- 
jewa, L. Kaganowicza, N. Chrusz- 
czowa, M. Szwernika, N. Susłowa i 
P. Ponomarenkę. W lożach zasie­
dli również członkowie Prezydium  
Rady Najwyższej oraz m inistrowie.

Na otwarciu sesji obecni byli 
przedstawiciele korpusu dyplom a­
tycznego oraz prasy radzieckiej i 
zagranicznej.

Deputowani wysłuchali sprawo­
zdania komisji m andatowej o 
sprawdzeniu pełnomocnictw depu­
towanych wybranych w 9 okręgach 
■wyborczych na w akujące miejsca, 
poczym Rada Związku zatwierdziła 
sprawozdanie komisji mandatowej.

Na porządku dziennym sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR znajduje się 
sprawa zatwierdzenia budżetu pań­
stwowego ZSRR na rok 1952 oraz 
zatwierdzenia dekretów Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR. Spraw o­
zdania o budżecie państwowym  na 
rok 1952 postanowiono wysłuchać 
na wspólnym posiedzeniu Rady 
Związku i Rady Narodowości. Ko- 

(D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2 -e j)

V  A B R Y K A  S p rz ę tu  R o ln ic z e  
1 go  im . 15 g ru d n ia  w  P o z ­

n a n iu  ro c z n y  p la n  p r o d u k c y jn y  
za  r o k  1951 w y k o n a ła  ju ż  w  
d n iu  29 listopada ub. roku.

Do przedterminowego wyko­
nania p la n u  p r z y c z y n i l i  się w  
z n a c z n y m  stopniu p rz o d o w n ic y  
p ra c y  ty c h  z a k ła d ó w . W b r .  fa b  
■ryka p ro d u k o w a ć  b ^ S ii'e  s e r y j ­
n ie  s n o p o w ią z a łk i k o n n e  o ra z  
wypuści s e r ię  p r o to ty p o w ą  sn o -  
pouuąźalek c ią g n ik o w y c h  i
c z y s z c z a ln i m e c h a n ic z n y c h .
N a  z d ję c iu :  T o k a rz  b r y g a d y  
S ta n is ła w a  T a rg o s z a , p rz o d o w ­
n ik  p ra c y  B o le s ła w  D u d z iń s k i,  
w y k o n u ją c y  133,1 p ro c . n o rm y .

C A F  — fo t .  K o n d ra c k i .

Z a ł o g a  „Rokity" z en tu z jazm em  
o d p o w ie d z ia ła  n a  o p e l  P a fa w a g u

C a ł y  w y s i łe k  sk ieru jem y
na w y k o n a n ie  z o b o w ią z a ń  z ło żo n y c h

naszemu Prezydentowi

Nowa instalacja świetlna 

— ło czyn elektryków
Dworca Głównego
dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin

Prezydenta
B. Bieruta
1/ OLEJARZE z odcinka zabez- 

pieczenia ruchu pociągów na 
stacji W rocław — Główny posta­
nowili uczcić 60-tą rocznicę u ro­
dzin Prezydenta Bolesława B ieruta 
oraz Święto Robotnicze dodatko­
wymi zobowiązaniami produkcyj­
nymi.

M. inn. pracownicy PK P uło­
żą 150 m kabla dla oświetlenia 
zwrotnic na posterunku kon­
trolnym  i wykonają instalację 
św ietlną na dwóch żurawiach 
oraz wym ienią pędnię przy se­
maforach wjazdowych. 

Wykonanie zobowiązań przynie­
sie 7500 zł oszczędności.

(ster)

R OBOTNICY Nadodrzańskich Zakładów Przemysłu Organicznego 
„Rokita" w Brzegu Dolnym, które wykonały zwycięsko zadania 

2-go roku Planu 6-letniego, z entuzjazmem podjęły apel pafawagow- 
ców ażeby rozszerzeniem socjalistycznego współzawodnictwa, ponad­
planową produkcją i obniżką kosztów własnych uczcić 60 rocznicę 
urodzin Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta.

O swoich zobowiązaniach załoga 
,.Rokity” powiadomiła Prezydenta 
Bieruta listem, w którym m. in. pi­
sze, że mają one świadczyć o przy­
wiązaniu i wdzięczności załogi do 
Przewodnika i Nauczyciela Narodu 
Polskiego, którego życie jest symbo­
lem długiej i ciężkiej walki klasy 
robotniczej o wolną i niepodległą, 
socjalistyczną Polskę.

W term inie do 1 maja wydział 
Chera. PA — w yprodukuje ponad 
plan 15,5 ton towarów wartości 
146.440 zł.

W ydział Chem. PB — w yprodukuje 
ponad plan 25,5 ton towarów wartości 
249.460 zł.

W ydział Chem. PC — wyprodukuje 
ponad plan 8,07 ton towarów wartości 
‘577.315 zł.

Realizacja tych zobowiązań przynie­
sie ponadplanową produkcję łącznej 
wartości 973.215 zł.

Pracownicy plonu inwestycyjnego 
przyśpieszą czas montażu oddziału 
produkcyjnego PC7 o 4 dni i oddadzą 
do rozruchu na dzień 28. III. br.

Załoga kotlarnl wykona ponadpla­
nowo do 1. V. br. 10 ton aparatury 
chemicznej wartości 13.440 zł.

Oddział produkcyjny PC 5 zostanie 
oddany do rozruchu na 5 dni przed 
terminem, tj. do dnia 8. III. br.

Inne brygady montażowe skrócą 
czas budowy na swoich odcinkach, 
zaoszczędzając do 1. V. br. 5.488 go­
dzin.

W trosce o utrzymanie oddziałów 
produkcyjnych w stałej gotowości 
ruchowej — dział Głównego Mecha­
nika przyśpieszy i skróci czas remon-
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•  Filmowcy
•  artyści •  pisarze
p rzy s tę p u ją
do crganizowanla imprez
k tó re  p o p rz e d z ą
Międzynarodową 
Konferencję 
w Obronie Dziecka

W ie d n iu
W  DNIACH 12—16 kwietnia br. 

odbędzie się w W iedniu Mię­
dzynarodowa konferencja w Obro­
nie Dziecka. Powstał już międzyna­
rodowy komitet przygotowawczy do 
konferencji, w którego skład wcho­
dzi 93 przedstawicieli z 38 krajów 
świata.

Konferencja w W iedniu, na któ­
rej reprezentowani będą ludzie róż­
nych ras i zawodów, różnych po­
glądów politycznych i filozoficz­
nych, wszyscy ci, którym na sercu 
leżą sprawy życia i rozwoju dziec­
ka — omówi możliwości zabezpie­
czenia rozwoju dziecka w warun­
kach trwałego pokoju, sprawy o- 
światy, nauki, zdrowia dziecka oraz 
wpływ literatury, radia i prasy na 
moralny rozwój dzieci.

W  Polsce dla przygotowania kon­
ferencji powstaje komitet krajowy, 
który w najbliższym czasie roz­

pocznie swoją działalność. Odbędą 
się konferencje z pisarzami dla 
dzieci oraz producentami filmów i 
artystami teatrów dziecięcych, dla 
omówienia ich udziału w imprezach, 
które będą organizowane w tym 
okresie dla dzieci. Prasa i radio 
popularyzować będą znaczenie i cel 
konferencji wiedeńskiej oraz na­

świetlać sytuację dziecka w Polsce 
i w świecie.

WJl/ ZMOZONA walka o ponadplanową produkcję, o wyższą jakość 
”  i obniżenie kosztów własnych — oto podstawowe kierunki zobo­
wiązań podejmowanych — |ak Polska długa i szeroka — dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i święta 1 Maja.

KJ A APEL „Pa-Fa-Wagu" odpo- 
wiedziały już dziesiątki przo­

dujących zakładów przemysłu wę­
glowego, hutniczego, chemicznego, 
włókienniczego, motoryzacyjnego, 
elektrotechnicznego i innych oraz 
załogi wznoszące wielkie budowle 
socjalizmu. W listach, uchwala­
nych wśród powszechnego entuzja­
zmu — ludzie pracy z całego kra­
ju ślą swemu Prezydentowi wyra­
zy miłości i przywiązania, życząc 
Mu długich lat życia i pracy dla 
Polski Ludowej, która pod Jego kie­
rownictwem odnosi coraz to nowe 
zwycięstwa w walce o pokój i Plan 
6-letni.

Wspaniałe zobowiązania podjęli 
budowniczowie czołowego obiektu 
Planu 6-letniego Nowej Huty. Na 
masówce, która odbyła się w naj­
większej świetlicy na terenie kom­
binatu, wśród entuzjastycznych o- 
krzyków na cześć Prezydenta Bie­
ruta, podjęli oni zobowiązania, któ­
rych realizacja podniesie dodatko­
wo wydajność pracy o 1 proc., co 
w sumie przyniesie 18 procentowy 
wzrost wydajności pracy w sto­
sunku do’ rókG 195!.

W ygospodarowane oszczędności 
w ramach podjętych zobowiązań 
przedstawiają wartość 3 milio­
nów 315 tysięcy zl, a ponad­
planowa produkcja, będąca wy­
nikiem wzrostu wydajności, daje 
wartość 4,5 miliona zł.

Równocześnie budowniczowie 
Nowej Huty postanowili objąć 
akcją kolonijną w kombinacie 
Nowa Huta 1.100 dzieci.

W trosce o przygotowanie do­
statecznych kadr dla warsztatów 
produkcyjnych kombinatu, załogi 
Nowej Huty postanowiły przesz­
kolić w roku bież. 5.200 robotni-
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Chłopi cromady Chroplewo w woj. poznańskim

zawiadamiają Prezydenta RP
o podjęciu zobowiązań 

na cześć 60  rocznicy Jego urodzin
o raz  1 M a ja  i w z y w a ją  c h ło p ó w  

całej Polski d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a
CHŁOPI gromady Chraplewo, gm. Kuślin, pow. Nowy Tomyśl, 

woj. poznańskiego powzięli-na zebraniu gromadzkim zobowiąza­
nia dla uczczenia 60-tcj rocznicy urodzin Prezydenta RP Bole­

sława Bieruta oraz dla uczczenia święta 1 Maja i wzywając do po­
dejmowania takich zobowiązań wszystkie gromady w Polsce — u- 
chwalili wysiać do Prezydenta Bieruta list, w którym czytamy m. in.:

Obywatelu Prezydencie!
Zbliża się 60-ta rocznica Twoich 

urodzin. Lata te zeszły Ci w tru d ­
nej walce i znojnej pracy dla dob­
ra Polski Ludowej — dla dobra 
robotników i pracujących chłopów. 
Praw a i zdobycze osiągnięte przez 
polslęi lud pracujący pod Twoim 
przewodnictwem, zapisane są w 
projekcie naszej Konstytucji.

My, chłopi grom ady Chraplewo, 
pragniem y dać wyraz naszej gorą­
cej miłości dla Ciebie i godnie ucz­
cić ten uroczysty dzień dla każdego 
uczciwego patrioty — Polaka.

Myślimy, że najlepiej to zrobimy 
idąc za przykładem  braci — robot­
ników, jeżeli zwiększymy nasz wy­
siłek i pracę nad podniesieniem 
produkcji rolnej w naszej grom a­
dzie.

W dalszym ciągu listu, chłopi 
gromady Chraplewo zapoznają 
Prezydenta RP ze stanem  gospo­
darczym swojej grom ady i z do­
tychczasowymi rezultatam i swej 
pracy, takim i jak  zlikwidowa­
nie ugorów, podniesienie w ydaj­
ności ziemi z ha i wzmożenie ho­
dowli oraz'zaw iadam iają Prezyden­
ta Bieruta, że po szczegółowym o- 
mówieniu i rozważeniu wszystkich 
swoich możliwości, postanowili 
podjąć dla uczczenia 60-tej roczni­
cy Jego urodzin i dnia 1 M aja n a ­
stępujące zobowiązania:

Podnieść średnie plony z ha w  
roku bieżącym w gromadzie: 

żyta o 2 q, tj. z 20 na 22 q,
(D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2 -e j)

0 180.000.000 sztuk
wzrośnie w tym roku

produkcja cegieł
W MYSL założeń planu gospo­

darczego na rok 1952, k lu ­
czowy przemysł ceram iki budo­
wlanej ma wyprodukować w 
roku bież. o 180 milionów sztuk 
cegieł więcej, niż w roku ubieg­
łym.

Wzrost ten  zostanie osiągnię­
ty przede wszystkim drogą dal­
szej rozbudowy i modernizacji 
istniejących zakładów ceram i­
cznych, w których buduje się 
nowoczesne, sztuczne suszarnie, 
instaluje się nowe, bardziej 
w ydajne maszyny i urządzenia.

W roku bież. rozpoczną rów­
nież produkcję nowobudujące 
się zakłady ceramiczne jak  np. 
najw iększa i najnowocześniej­
sza w k ra ju  cegielnia-gigant w 
Zielonce oraz cegielnie w Zasła- 
wicach i Dębicy.

Duże znaczenie dla pełnego 
wykonania tegorocznych zwięk­
szonych zadań w przemyśle ce­
ram iki budowlanej będzie miało 
dalsze rozszerzenie ruchu współ­
zawodnictwa pracy oraz upow­
szechnienie nowoczesnych m e­
tod produkcji.

I E D N Y M  z n a j le p ie j p ra c u -  
•" ją c y c h  P U M -ó w  w  w o je ­

w ó d z tw ie  w a rs z a w s k im  je s t  
P O M  n r  25 w e  L w ó w k u .  W 
ro k u  u b ie g ły m  za ło g a  tego  o -  
ś ro d k a  w y k o n a ła  s w ó j p la n  
p r o d u k c y jn y  w  109 p ro c ., zaś 
w  ty m  r o k u  z a p la n o w a n o  50 
p ro c . w ię c e j ro b ó t  n iż  w  1951 
ro k u .  P ie rw s z e  te g o ro c z n e  
p ra c e , a m ia n o w ic ie  p r z y j , l iu -  
w a n ip  m a  szyn  do  p ra c  w io s e n ­
n y c h  w y k o n a l i  r o b c ln ic y  
P C M -u  v.-e L w ó w k u  o 3 d n i 
p rz e d  te rm in e m  - -  N a  z d ję c iu :  
to k a rz  S te fa n  P e te ra , k tó r y  
w y k o n u je  ś re d n io  p rz y  d o ra b ia ­
n iu  to c z o n y c h  częśc i do  t r a k ­
to ró w ,  144 p ro c . nor-m y.

C A F  — Fot. N o w o s ie ls k i

r \ O S T A W C Y  m le k a  d o  u s p o łe c z n io n y c h  p u n k tó w  s k u p u , o -  
• * '  p ró c z  z w ię k s z o n y c h  p r z y d z ia łó w  p a sz  t re ś c iw y c h  w  o k re s ie  

z im o w y m , m a ją  p ie rw s z e ń s tw o  w  n a b y w a n iu  a t r a k c y jn y c h  a r ­
t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h .  — N a  z d ję c iu :  p rz o d u ją c a  c h ło p k a  w  o d -  
s ta w ie  m le k a  P e la g ia  Ł o p a tk a  z g ro m a d y  K le jn o  w  p o w . Ś ro d a  
z a k u p u je  m a te r ia ły  w łó k ie n n ie  ze, o t r z y m y w a n e  n a  ta lo n y  za  
odstauię m le k a .  C A F  —- F o t.  B a r a n o w s k i

Lud Moskwy
złożył hołd pamięci

Mikołaja Gogola
MOSKWA, e

W / MOSKWIE, N w sali T eatru
** Wielkiego odbyła się uroczy­

sta akadem ia poświęcona 100 rocz­
nicy zgonu Mikołaja Gogola. Po­
nad 2 tysiące osób — działaczy ku l­
tu ry  i nauki oraz przedstawicieli 
ludności stolicy przybyło na akade­
mię, aby złożyć hołd pamięci ge­
nialnego pisarza rosyjskiego. Na j- 
kademii obecni bvli również człon­
kowie delegacji zagranicznych, k tó ­
rzy przybyli do ZSRR na 
nie Wszechzwiązkowego Kom itetu 
Obchodu 100 rocznicy zgonu Go­
gola oraz członkowie korpusu dyp­
lomatycznego.

Akademię zagaił wybitny lingw i­
sta radziecki — W iktor W inogra­
dów, po czym refera t o życiu i 
twórczości Gogola wygłosił w ybit- 
n" 'in w c a  literatu ry  i k ry tyk  li­
teracki prof. Włodzimierz Jermiłow.

Na akadem ii przem aw iał wielki 
bojownik o pokói. poeta ture''W  — 
Nazim Hikmet. W imieniu Św ia­
towej Radv Pokońi nr7ekazTł on 
pozdrowienia uczestnikom akade­
mii. Hikm et podkreślił, że tw ór­
czość Gogola stanowi dzisiaj doro- 
be'- całej ludzkości.

W ybitny poeta francuski — Paul 
Eluard mówił o tym. że twórczość 
Gogola jest ak tualna i w dobie 
współczesnej oraz że naród francu­
ski czerpie z twórczości Gogola 
natchnienie do walki o pokój i so­
cjalizm.

Z kolei przem awiał w imieniu 
delegacji polskiej — Leon Krucz­
kowski. Podkreślił on. że twórczość 
wielkiego pisarza rosyjskiego Mi­
kołaja Gogola, pomaga dzisiaj ca­
łej posteDowei ludzkości w walce 
przeciwko zgniłej ..kulturze" fabry­
kantów gumy do żucia.

Następnie przemawiali przedsta­
wiciele delegacji koreańskiej, an ­
gielskiej. chińskiei, rum uńskiej, 
węgierskiej, mongolskiej, bułgar­
skiej, czechosłowackiej oraz NRD.

RADY NARODOWE 
TROSZCZĄ SIĘ CIĄGLE 
O CODZIENNE POTRZEBY 
I INTERESY LUDNOŚCI

(a r t .  38 p r o je k tu  K o n s ty tu c j i )  
P o ls k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u ­
d o w e j)

Zapoznajcie się ze zwykłą 
sprawą Aliny — sprawą, która 
jest świadectwem wielkich 
przemian społecznych.

*
Patrz artykuł na stronie 2-ej
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Budżet ZSRR
na  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m
III Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR

(Dokończenie ze st r. l-e j)

re fera ty  komisji budżetowych, dys­
kusje i zatw ierdzenie budżetu od­
będzie się oddzielnie w obu Izbach. 
Na oddzielnych posiedzeniach Izb 
znajdować się będzie również sp ra ­
wa zatw ierdzenia dekretów  Rady 
Najwyższej ZSRR. W spólne posie­
dzenie obu Izb . Rady Najwyższej 
ZSRR odbędzie się 6 m arca br.

Odbyło się również posiedzenie 
Rady Narodowości. Na posiedzeniu 
obecni byli serdecznie w itani — 
A. Mtkojan, A. Kosygin, M. Szwer- 
n ik i M. Szkiriatow.

Nasza dyskusja 
konstytucyjna
U m o w y  h a n d lo w e  
z  za g ra n ic ą  
na p ra w a c h  
ró w n y  z  ró w n y m i
umacniają 
naszą 
suwerenność
^ 7 IEMY o tym, że k ra je  k ap i­

talistyczne zaw ierają między 
sobą różne umowy, że jedne pań­
stwa udzielają drugim  pożyczek, 
dokonują wym iany handlowej. Mo­
że na papierze umowy te w ygląda­
ją  pięknie, ale do czego sprow a­
dzają się w życiu? Państw a boga­
te, choć mówią o pomocy dla k ra ­
jów  słabszych, to przy każdej oka­
zji m yślą o tym, jakby zarobić 
jak  najw ięcej, jak  ubogich p a r t­
nerów  podporządkować swej po­
lityce.

W tym  celu ham ują  ich rozwój 
gospodarczy i zam iast m aszyn czy 
surowców zarzucają je  law iną pół­
fabrykatów  czy fabrykatów  i ani 
nie chcą słyszeć o tym, że przecież 
k ra je  te mogłyby same rozwinąć 
swój przemysł, zatrudnić w nim 
setki tysięcy ludzi, stać się p ań ­
stw am i gospodarczo niezależnymi.

Tak też wyglądały umowy gos­
podarcze i w ym iana handlow a w 
Polsce przedwrześniowej, która 
była rynkiem  zbytu dla kap ita li­
stów z Am eryki, Włoch, F rancji 
czy Niemiec. Takie umowy gubią 
dziś k ra je  duszone przez plan 
M arshalla, których przem ysł upa­
da, które tracą  na 'rzecz  USA reszt­
ki swej suwerenności.

Jak  inaczej w yglądają stosunki 
gospodarcze między kra jam i demo­
kracji ludowej i ZSRR. W ymiana 
handlow a służy nie ograbianiu je ­
dnego państw a przez drugie, ale 
przyczynia się do obopólnego roz­
woju. Cóż my otrzym ujem y np. od 
Czechosłowacji, NRD czy Węgier?

Przede wszystkim  maszyny i to 
takie, przy pomocy których rozwi­
niemy nasz w łasny przem ysł oraz 
surowce, których nam  brakuje , a 
któro są dla naszej gospodarki n a ­
rodowej nieodzowne.

Zastanówm y się chwilę nad n a ­
szymi um owami z ZSRR, nad tym, 
jak  bardzo są one dla nas korzyst­
ne. ZSRR dostarcza nam  przede 
wszystkim  urządzeń inw estycyj­
nych na wielką sumę 2.200 mil. ru - 

, bli. Cóż to za urządzenia, po co 
nam  one potrzebne? Po to, by roz­
budować nasze fabryki, by budo­
w ać nowe potężne obiekty prze­
mysłowe, by przekształcić Polskę 
w  kraj silny gospodarczo.

Często mówimy z durną o Nowej 
Hucie — hucie gigancie, która da 
nam  tyle stali, co całe przedwo­
jenne hutnictw a polskie. Pełne jej 
wyposażenie otrzym ujem y ze Zwią­
zku Radzieckiego. Bez pomocy, 
przyjaźni, przykładu ZSRR nie 
moglibyśmy tak  szybko odbudo.wać 
zniszczeń wojennych, nigdy nie 
moglibyśmy zakreślić tak  wielkich, 
i dum nych planów, jakim  jest 
P lan  6-ietni.

Umowy m iędzy państwam i k a ­
pitalistycznym i — sm utnie si“( 
kończą ’ dla państw  słabszych1,' 
m niejszych. Wiemy to choćby z 
własnych doświadczeń 1939 roku 
— gdy nasza sanacyjna „mocar- 
stwowość" okazała się pustym  fra ­
zesem. Umowy między krajam i 
dem okracji ludowej i Związkiem 
Radzieckim są gw arancją pełnego 
rozkwitu gospodarczego i k u ltu ra l­
nego wszystkich krajów . Są gw a­
rancją  niepodległości i suw erenno­
ści naszej ojczyzny".

Stały czytelnik 
J. W.

List chłopów gromady Chraplewo
do Prezydenta B. Bieruta

S Ł O W O  P O L S K I E

( D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  1-ej)  
pszenicy o 3 q. tj. z 18 na 21q, 
jęczmienia o 1,5 q, tj. z 21 na 

22,5 q,
owsa o 2.5 q, tj. z 19 na 21,5 q, 
rzepaku ozimego o 1,5 q, tj. z 16 

na 17,5 q,
buraka cukrowego o fiO q w 

porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Niechaj to nasze zobowiązanie — 

piszą chłopi grom ady Chraplewo — 
będzie dla większości gromad w 
Polsce, które nie m ają jeszcze ta ­
kich zbiorów, zachętą do wysiłku 
dla podniesienia swej gospodarki i 
wprowadzenia lepszych sposobów 
upraw y roli.

Chłopi grom ady Chraplewo w 
swoim liście do Prezydenta RP, o- 
pisują następnie szczegółowo, w ja ­
ki sposób zam ierzają wykonać swe 
zobowiązania.

W zakończeniu listu czytamy: 
„Chcemy również przyczynić się 

w m iarę naszych sił i możliwości 
do lepszego zaopatrzenia w mięso 
i tłuszcze ludzi pracy w miastach, 
w tym  celu zobowiązujemy się: 

wykonać terminowe obowiąz­
kowe dostawy trzody, chlewnej, a 
oprócz tego zakontraktować i od­
stawić drugie tyle, to Jest 125 
sztuk bekonów w roku bież.

zwiększyć w roku bieżącym  
dostawę mleka do zlewni o 30 tys. 
litrów, doprowadzając ogólną i- 
lość odstawionego z naszej gro­
mady mleka do 120 tys. litrów.

® Młodzi Albańczycy, którzy przy­
byli do Polski w celu zapoznania 
się z budownictwem  okrętow ym  i 
przeniesieniem  doświadczeń n a ­
szych do swego kraju , wysłali do 
władz polskich list, w którym  dzię­
kują za pomoc w  zdobyciu kw ali­
fikacji zawodowych i troskliw ą o- 
piekę.
•  W ram ach w ym iapy ku ltu ra lnej 
polsko-węgierskiej, przybyła do 
W arszawy w ybitna a rtystka  opery 
budapeszteńskiej Lilly Nemenyi, 
odtw órczyni. roli ty tułow ej w  w y­
stawionej ostatnio na scenie tej o- 
pery „Halce" Moniuszki.
9  W woj. szczecińskim założono 
pierwszą stację sztucznego unasie- 
nienia bydła.
•  W chwili obecnej w  przem yśle 
i transporcie psacuje już ponad 800 
inżyniersko-robotniczych brygad. 
Najwięcej — bo 5J0 brygad powsta 
ło dotychczas w przem yśle ciężkim. 
Dobrze rozwija się zespołowa for­
ma ruchu wynalazczego w  górnic­
twie, żegludze i kolejnictwie.

Wszy zarażone 
cholerą i dżumą
-  s p rzym ierzeńcam i U S A
Amerykanie prowadzą  
w dalszym ciqgu
w o ln e  bakterie logiczną

PEKIN.
1 /  OREANSKA centralna agencja 

telegraficzna podała w iado­
mość od swego specjalnego kores­
pondenta na froncie wschodnim, 
że agresorzy am erykańscy w d a l­
szym ciągu dokonują zrzutów owa­
dów zarażonych bakteriam i chorób 
epidemicznych na pozycje K oreań­
skiej A rm ii Ludowej i ochotników 
chińskich na północ od Jangu  i na 
wschodnim wybrzeżu.

26 lutego br. w  okolicach wsi 
Manihondon, powiatu Lindzo in te r­
wenci am erykańscy zrzucili w pię­
ciu punktach skrzydlate m rówki 
zarażone bakteriam i, w okolicach 
wsi Susunni, pow iatu Hwejan 
zrzucili w trzech punktach zara­
żone pająki, a w gminie Suin po­
w iatu jan g u  dokonali w  pięciu 
miejscach zrzutu m uch zarażonych 
bakteriam i. W tymże dniu w od­
ległości kilom etra na północny za­
chód od Phengan, a także w od­
ległości 3 km  na północny zachód 
od Kym hva wykryto w  dwóch 
m iejscach większe ilości much, 
wszy i pająków, zrzuconych przez 
Amerykanów.

27 lutego br. interw enci zrzucili 
w 6-ciu punktach gminy Lim nam  
pow iatu Tandżon skrzydlate m rów­
ki i pchły. W wąwozie Tedżonkcl 
w Górach Diamentowych wykryto 
także zrzucone przez interwentów  
zarażone m uchy i komary.

W szystkie zarażone b ak teria ­
mi owady — stw ierdza kores­
pondent — zrzucone były z sa ­
molotów podczas nocy, bądź to 
w łuskach od pocisków a rty le ­
ryjskich, bądź też w rurkach 

metalowych. Każda taka ru rka po 
siada objętość około 0,9 litra. 
Oddziały przcciwcpidcmicznf' 
zajm ują się niszczeniem w ykry­
tych owadów zarażonych bak te­
riam i. ,

By móc lepiej gospodarować, by 
móc szybciej podnosić produkcję 
w naszych gospodarstwach, a tym  
samym wykonać podjęte zobowią­
zania, będziemy stale pogłębiać n a ­
szą wiedzę rolniczą — przez zorga­
nizowanie sam okształcenia ro ln i­
czego w naszej gromadzie, czytanie 
książek i gazet rolniczych.

Podejm ując te zobowiązania z o- 
kazji Twoich urodzin Obyw atelu 
Prezydencie, wzywam y wszystkie 
grom ady w całym  k ra ju  do pójścia 
naszym śladem  — do wzmożenia 
pracy nad podniesieniem produkcji 
rolnej i -'do jak  najbardziej spraw ­
nego przeprowadzenia siewów wio­
sennych.

Składam y Ci, Obyw atelu Prezy­
dencie, z głębi serca gorące życze­
nia długich^lat życia dla dobra n a ­
szej ukochanej Ojczyzny Ludowej".

Załoga „Rokity"
z e n tu z ja z m e m  
o d p o w ia d a
na apel Pafawagu

( D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  1 -e j )  
tu agregatów, zaoszczędzając do 1. V. 
br. 12.110 zl.

Oddział Energetyczny uzupełni 
kartoteki związane z energetyką i 
przeprowadzi obliczenia transform a­
tora probierczego, zaoszczędzając do 
1. V. br. 19.850 zł.

Dział techniczno-produkcyjny prze­
pracuje do 18. IV. br. technologię jed ­
nego z zasadniczych produktów, co 
pozwoli zaoszczędzić 6 proc. zużywa­
nego obecnie surowca. Uzyskana w 

^ ten sposób oszczędność wyrazi się 
sumą 750 tys. złotych w stosunku 
rocznym.
Poza tym  w a r to śc io w e  zo b o w ią ­

zania p ow zię ły : dział q łó w n eg o  k s ię ­
g o w eg o , d z ia ły  adm inistracyjne, 
m łodzież szk olna zesp o łó w  ch em icz­
nych i m ech an iczn ych , b iy g a d y  
m on tażow e i k o ło  sp ortow e „U nia” 
przy zak ładzie  pracy.

R ealizacja p o w y ższy ch  zob ow ią ­
zań p rzyn iesie  gosp od arce  naro­
dow ej dod atk ow e w artośc i i o sz­
częd n o śc i na sum ę 1.818.665 zł. 
R obotn icy  i pracow n icy  „R okity” 

zw rócili s ię  do w szy stk ich  zak ła ­
dów  ch em iczn ych  na teren ie  w o je ­
w ództw a w ro cła w sk ieg o  z apelem , 
aby p rzy łą czy ły  s ię  do p od ejm ow a­
nia zobow iązań  dla u czczen ia  w  ra­
m ach so c ja listy czn eg o  w sp ó łza w o d ­
n ictw a pracy dnia urodzin P rezyd en ­
ta Bieruta i Ś w ięta  R obotn iczego.

W  zak oń czen iu  sw eg o  lis tu  do 
P rezydenta B o lesław a  B ieruta za ło ­
ga „R okity” p isze:

„Z ałoga n asza  przyrzeka Ci, 
D rogi T ow arzyszu  Prezydencie, 
że ca ły  sw ój w y s iłe k  sk ieru je  na 
w y w ią za n ie  s ię  ze  z łożon ych  T o­
b ie  zob ow iązań  i  że honorem  na­
szym  będ zie  ich  przedterm inow e  
w yk on an ie .

P rzesy łam y Ci n asze n ajser­
d eczn ie jsze  pozdrow ien ia  oraz naj­
gorętsze  ży czen ia  d ługich  la t ży ­
cia i pracy d la  dobra k la sy  robot­
n iczej, dla dobra n aszej o jczyzn y , 
dla z w y c ię sk ieg o  bu d ow n ictw a so ­
cjalizm u i u trw alen ia  pokoju.

(id)

Budowniczowie 
Nowej Huty
o d p o w ia d a ją
na apel Pafawagu

( D o k o ń c z e n ie  ze s t r .  1 -e j )  
ków , brygad zistów  i m ajstrów , tj. 
4 razy w ię ce j niż w  r. 1951, a 
szk olen iem  p rzyw arsztatow ym  ob­
jąć  3^)00 robotn ików , k ładąc  
rów n ocześn ie  n acisk  na p od n ie­
s ien ie  poziom u szk olen ia .
W  liśc ie  do P rezydenta RP bu­

dow n iczow ie  N o w ej H uty piszą: 
„P rzy rzek a m y  Ci, D rogi T o w a ­

rzyszu , u czy n ić  w szy stk o , ab y  le ­
p iej i szerzej s to so w a ć  d ośw iad ­
czen ia  przodującej tech n ik i ra­
dzieck iej, rozw ijać ruch przodow ­
n ik ów  pracy i n ow e form y w sp ó ł­
zaw od n ictw a, w prow adzać postęp  
tech n iczn y  i w a lczy ć  o każdą zło­
tó w k ę  oszczęd n ości. Będziem y  
bić s ię  o coraz lep szą  produkcję, 
o przed term inow e w yk on an ie  
planu".

★
" 7  O B O W IĄ Z A N IE  d la  uczczen ia  

60 ro czn icy  urodzin  P r e zy d en ­
ta B ieru ta  o raz  ś w ię ta  1 M aja  
podjęli- w czoraj m. in. stoczn iow cy  
gdań scy, załoga Z akładów  Przem y­
słu A zotow ego  w  C horzow ie, za łoga  
Fabryki Sam ochodów  C iężarow ych  
i za łoga budów nr 4 ZBP w  Lubli­
nie, za łoga Z akładów  Przem ysłu  
B aw ełn ianego  w Pabianicach, za ło ­
ga kopalni „Jan k ow ice”, która w y ­
dobędzie 1428 ton w ęgla  ponad  
plan, za łoga Z akładów  Przem ysłu  
W łókien  Sztucznych w  T om aszow ic  
M azow ieckim .

Z w y c ię s k a  r e a l i z a c ja  
zobowiązań produkcyjnych
czci 
naród węgierski
60 rocznicę urodzin 
M atyasa Rakosiego

B udapeszt

\ A /  DNIU 9 marca br. przyp ad a  60
rocznica urodzin w odza narodu  

w ę g ier sk ie g o , w icep rem iera  rządu  
W ęg iersk ie j R epubliki L udow ej, s e ­
kretarza gen era ln egp  K om itetu C en­
tra lnego  W ęg iersk ie j Partii Pracu­
jących , n iez łom n ego  bo jow n ik a  o 
in teresy  ludu pracu jącego , w y b it­
n eg o  działacza m ięd zyn arod ow ego  
ruchu robotn iczego  —  M atyasa Ra- 
k o s i’ego.

M asy pracujące W ęg iersk ie j R e­
publiki L udow ej sk ładają  sw em u  
.ukochanem u p rzyw ód cy  n a jp ięk ­
n ie jszy  dar —  w zm agają w a lk ę  o 
p rzed term inow e w y k o n a n ie  planów  
produ kcyjnych , o pokój i socjalizm .

Z ca łeg o  kraju n ap ływ ają  już 
z w y c ię sk ie  m eldu nki o przedterm i­
n ow ym  w ykonan iu  zobow iązań  pro­
d u k cy jn y ch , p o d ję ty c h  dla u c zcz e ­
nia 60 roczn icy  urodzin M atyasa  
R a k o sieg o .

Szpiedzy i zdrajcy 
świadkami
szpiegów i zdrajców
na procesie
^międzynarodówki zdrajców"
Paryż, 6. III.
\A /  DALSZYM ciągu procesu 
’ „międzynarodówki zdrajców" 

zeznawali św iadkowie „oskarże­
nia" i obrony — R um uni i Bułga­
rzy. Zwracała uw agę okoliczność, 
że zdrajca Jan  Kowalewski nadal 
wolał nie przybyć na rozpraw?. 
Adwokaci obrony demaskowali 
prawdziwe oblicze św iadków „o- 
skarżenia" oraz wykazali, że są 
oni faktycznie zdrajcam i, którzy 
wspólnie z „oskarżycielam i" Gue- 
meto i D ianu spiskowali i spisku­
ją przeciwko w łasnem u narodowi 
M. innymi na wniosek „oskarże­
nia" składał ponownie zeznania 
św iadek Barew , skazany przez sąd 
w  Sofii za zdradę. Zeznania jego 
m iały ratow ać doszczętnie już 

.skom promitowanego zdrajcę Dy­
m itrow a — Guemeta.

W pew nej chwili adwokat 
Vienney pokazuje świadkowi n u ­
m er biuletynu tzw. „zielonej m ię­
dzynarodów ki'1, której prezesem 
jest — jak  wiadomo — Mikołajczyk. 
Pism o wydaw ane jest na ’ luk­
susowym papierze i obejm uje oko­
ło 60 stron druku. Ja k  w ynika z 
biuletynu, św iadek B arew  jest re­
daktorem  tego pism a na Francję.

Adw okat Vienney: Jak i jest
nakład  teęo biuletynu?

Świadek: 1.000—1.750 egzem­
plarzy.

Adw. Vienney: K tó pokrywa 
różnicę między kosztem w yda­
w ania te g o  luksusowego biule­
tynu  a śmiesznie niską ceną je ­
go sprzedaży?

Świadek: Pismo nie ma defi­
cytu...

Adw. Vienney (ironicznie): 
Może św iadek poda nam  adres 
waszej w spaniałom yślnej d ru ­
karni...
Z kolej staje  przed sądem p ro ­

fesor ekonomii politycznej na un i­
wersytecie bukareszteńskim  — 
Zaharescu, który odpowiada na 
pytania dotyczące działalności 
zdrajcy rum uńskiego Dianu. Świa­
dek stwierdza. że Dianu nigdy nie 
walczył przeciwko dyktatu rze  An- 
tonescu, wręcz przeciwnie, był n a ­
wet m inistrem  pełnomocnym za 
czasów rządów  Antonescu. Po wy­
buchu w ojny niem iecko-radziee- 
kiej Dianu opowiedział się oo stro­
nie H itlera i jako ochotnik w stą­
pił do oddziałów Antonescu, które 
przekroczyły Dniestr, naoadaiąc 
na U krainę i dochodząc do S ta ­
lingradu.

Świadek zeznał również, że D ia­
nu po wojnie należał do grupy e- 
m igrantów  rum uńskich, która sa­
botowała pracę delegacji rządu 
rum uńskiego na konferencji poko­
jowej w Paryżu. Emigranci ci na­
syłają szpiegów do Rumunii i tru ­
dnią się szpiegostwem na rzecz 
Am erykanów i Anglików.

Zarzuty wysunnięte przeciwko 
Dianu w książce pt. „M iędzynaro­
dówka, zdrajców" potwierdzili 
również następni świadkowie,

R a d y  N a r o d o w e  w  w ięz i z e  s p o łeczeń s tw em

Zwykła sprawa Aliny
—  m ieszkank i W r o c ła w ia

„ R a d y  n a r o d o w e  t ro s z c z ą  się  
c ią g le  o c o d z ie n n e  p o t r z e b y  i  
i n t e r e s y  l u d n o ś c i“ ( w y j ą t e k  
z a r t .  .58 p r o j e k t u  K o n s t y t u c j i  
P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u ­
d o w e j ) .

Krótki, szary dzień... Gęstnieje 
zmrok. W lekkiej’ mgle tonie m ia­
sto robotników i studentów  — 
W rocław. Pow ietrze jest wilgotne, 
przejm ujące chłodem.

Na ulicach, na placach i w  par­
kach wrocławskich zapalają się ty ­
siące świateł...

W rocławianie śpieszą do klubów, 
teatrów , św ietlic — inni do punk­
tów  dyskusyjnych nad projektem  
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Są też i tacy, którzy podążają w 
stronę gmachu Prezydium  MRN 
przy ul. G. Zapolskiej.

Jest środa. Dzień przyjm owania 
interesantów  w spraw ie skarg i za­
żaleń. Na II piętrze — pod drzw ia­
mi z tabliczką: „Przewodniczący" 
panuje ożywiony ruch. Sekretarka 
zapisuje zgłaszających się, w odre­
montowanym  świeżo pokoju — ko­
lejka. Długa kolejka, ludzie — róż­
ni. Młody człowiek w studenckiej 
czapce, ascetyczny starzec, chudy 
buchalter, dwie ciężarne kobiety i 
skrom na nieśm iała chłopka z gro­
mady Zakrzów, należącej do m ia­
sta. P a ru  robotników — przodow­
ników pracy. Wszyscy czekają na 
wywołanie swych nazwisk. — N ur­
tu je  ich jedna myśl: „jak  mni£ za­
łatw ią?"

Z gabinetu przewodniczącego w s­
chodzi pierwsza osoba — młoda, 
skrom nie ubrana kobieta. Wynosi 
nazewriątrz rum ieniec wzruszenia, 
radość. Kolejka zapala się od razu 
ciekawością. Padają  pytania:

— No i co? I co?
— Co? Ano, zwykła spraw a — 

modre oczy śm ieją się, zaczyna re­
lację. I  oto, okazuje się, że sprawa 
nie jest wcale taka zwykła, jakby 
się na pozór wydawało, a wprost 
przeciwnie, zupełnie niezwykła i 
gdyby Alina przeszła pamięcią ca? 
ły splot procesów historycznych, 
jakie się dokonały w k ra ju  — sp ra ­
wa na pozór prosta — mogłaby stać 
się św iadectwem  wielkich przem ian 
społecznych... No. bo posłuchajcie... 
Przyjechała na Zachód, do polskie­
go. prastarego grodu piastowskiego 
W rocławia ze zniszczonego Gród­
ka w 1946 r. Zamieszkała w raz z 
m atką staruszką w jednym  pokoju 
na Krzykach. Poznała chłopca, któ­
ry się jej spodobał — pobrali się... 
Ona jest robotnieą fabryczną, mąż 
studiuje w Technikum  bytomskim. 
Mają dziecko. Wszystko byłoby 
dobrze... ty lko mieszkanie m ają tro ­
chę za ciasne.

I oto teraz, po długich staraniach 
przydzielono dla niej, jej męża i 
m atki dwa pokoje z kuchnią. Alina 
jest szczęśliwa, za kilka tygodni 
przyjedzie mąż. będą razem i prze­
cież o niczym innym  nie bedą < ł̂u- 
2o rozmawiali jak  o nowym miesz­
kaniu  i o awansie męża w Techni­
kum.

Alina jest szczęśliwa, lecz... nie 
myśli o „procesie historycznym 
więc nie myśli o tym, że w pięk­
nym  W rocławiu nad Odrą nie zna­
lazła się z przypadku, lecz po pro­
stu dzięki m ądrej polityce naszego 
rządu, dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego nad faszyzmem, że 
prawo do nauki m ają  wszyscy o- 
bywatele naszego kraju , że miesz­
kanie .które w tej chwili otrzym a­
ła, które jej się przecież jako p ra ­
cującej, jako robotnicy w pierw ­
szym rzędzie należy — otrzvm ala 
dlatego, że w Polsce istnieje opie­
ka nad m atką i dzieckiem i d late­
go jeszcze,- że w Polsce Ludowej. • 
..Rady Narodowe troszczą się s ta ­
le o codzienne potrzeby i interesy 
ludności" — rozpoczyna sie art. 38 
projektu K onstytucji Rzeczypospo­
litej Ludowej.

— Dobranoc — żegna się ze 
wszystkimi Alina •— dobranoc.

Następny — Józef Gaworek.
Przybył tu także ze spraw ą m ie­

szkaniową. Mieszka na Sępolnie, w 
tzw. „zagrożonym" domu, tj. takim , 
który w każdej chwili grozi zaw a­
leniem. Od kilku miesięcy zwraca! 
się o przydział mieszkania.

— Nie nalegałem  jednak — mó­
wi — wiem, jaka trudna jest we 
W rocławiu sytuacja mieszkaniowa. 
Wiem także, ile się buduje. Wyczy­
tałem  w prasie, że u nas we W roc­
ławiu, w mieście najbardziej znisz­
czonym po W arszawie, w ciągu ty l­
ko okresu planu trzyletniego odbu­
dowane zostało kosztem blisko 50 
mil. zł, 3250 izb m ieszkalnych dla 
użytku społeczeństwa. Wiem, że tem 
po budownictw a stale wzrasta, o 
czym świadczą cyfry, że w ciągu 
dwóch lat 6-latki przy nakładzie 100 
mil. z! zostało odbudowane przez 
Prezydium  MRN 6600 izb m ieszkal­
nych. Potrzeby są duże, więc nie 
nalegałem... Ale przed dwoma ty ­
godniami zm urszały dach zaczął się 
powoli obsuwać, więc napraw dę 
już dłużej tam  nie można miesz­
kać...

Ob. Gaworek jest m onterem  sie­
ci wodociągowej, ostatnio otrzym ał 
zaszczytną odznakę przodownika 
pracy, wykonuje 200 proc. normy.

— Hm, a na tereny podmiejskie, 
poszlibyście mieszkać? — odezwał 
się przyjm ujący skargi członek 
Prezydium .

— Nawet chętnie...
— Dobrze więc, załatwim y. Zgło­

ście się ju tro  po przydział na  m ie­
szkanie w Wydziale K w aterunko­
wym...

Nad m iastem  — noc. W rocław gra 
barw am i świateł... Z teatrów , k lu ­
bów, punktów  dyskusyjnych, w y­
chodzą ludzie... spieszą do domów.

MIECZYSŁAW NOWAK

ŚWIATA

Technikum 
Budowy Okrętów 
w Gdańsku
nazwane imieniem

Antoniego Szulca
—  b o h a te ra  
G w a r d i i  L u d o w e j
DECYZJĄ ministra Przemysłu 

Ciężkiego, na wspólny wniosek 
szkolnej organ'zacji PZPR, ZMP 1 
związkowej Technikum Budowy O- 
krętów w Gdańsku nazwane zostało 
imieniem Antoniego Szulca — boha­
tera Gwardii Ludowej, jednego z 
przywódców warszawskiej organiza­
cji Związku W alki Młodych.

Antoni Szulc ,,Antek" zginął bo­
haterską śmiercią 22 grudnia 1943 r. 
od kul hitlerowskich żandarmów, 
wypełniając poważne zadanie bo­
jowe.

Nazwanie Technikum Budowry 
Okrętów w Gdańsku -mieniem An­
toniego Szulca było wielkim wyda­
rzeniem w życiu wszystkich uczniów 
tej szkoły.

Na uroczystej akademii, na której 
zgromadzili »ię wszyscy uczniowie 
Technikum Budowy Okrętów, zabrał 
m. inn. głos dyrektor szkoły Edward 
Baczyński, kolega szkolny Antonie­
go Szulca.

W serdecznych słowach mówił on
0 pracy i walce tego gorąceqo pa­
trioty i bojownika o wolność.

Przybyłych na uroczystość rodzi­
ców bohaterskiego żołnierza Gwrardii 
Ludowej młodzież przywitała, nie­
zwykle serdecznie.

M cnairtc-faszystowski 
rząd grecki 
pod naciskem 
światowej opjiii 
publicznej 
odioczyt wykonanie  
wyroku śmierci 
na Beiojannisie

PARYŻ.

Z ATEN donoszą, że pod naci­
skiem światowej opinii publicz­

nej i ostrych protestów narodu 
gieckiego, reżim monarcho_faszy- 
stowski zmuszpny był odroczyć wy­
konanie egzekucji na Beiojannisie
1 jego towarzyszach o dwa dni, tj. 
do 7 bm.

Kaci faszystowscy poczynili wszel 
kie przygotowania, by dokonać 
zbrodni na patriotach greckich w 
piątek, dnia 7 bm. Po ulicach Aten 
krążą silne patrole policyjne, woj­
sko znajduje się w ostrym pogoto­
wiu, a w całej Grecji odbywają się 
masowe aresztowania.

Tymczasem ze wszystkich stron 
świata napływają do Aten dalsze 
depesze protestacyjne przeciwko 
zbrodniczemu w y r o k o w i  wydanemu 
przez trybunał monarcho-faszystow- 
ski. Do akcji protestacyjnej at Pa­
ryżu przyłączyło się wielu pisarzy, 
prawników, profesorów uniwersyte­
tów, aktorów i muzyków. M. in. 
telegramy protestacyjne do rzędu 
greek ego wysiali gubernator hono­
rowy Banku Francji Labeyrie, pisarz 
;;>ebray, prof. Vallon, słynny dy­
rygent Desormieres, kompozytor 
Viener, pianista Kartun i  artystka 
opery Joachim.

W Budapeszcie podpisano um o­
wę o wym ianie towarowej oraz o 
płatnościach między W ęgierską 
Republiką Ludową a Bułgarską 
Republiką Ludową na rok 1952, 

Jak  donosi Agencja TAS§ z 
Delhi, w różnych miejscowościach 
prowincji m adraskiej panuje s tra ­
szliwy głód. Miejscowa ludność 
zmuszona jest żywić się liśćmi lo-ł 
tosu.
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MARZEC
Czw artek

W i k t o r a

Wschód słońca — godz. 6.22. 
Zachód słońca — godz. 17.16.

Spacerkiem
po
WROCŁAWIU

G ratu lac je
J S L I E N C I  p i e k a r n i  n r  1 p r z y  u l .  
1  »• P o d r ó ż n ic z e j  n a  G r a b i s z y n k u  

zg o d n ie  s t w i e r d z a ją ,  że z Ch leba  
s p rz e d a w a n e g o  w  t e j  p la c ó w c e  są 
b a r d z o  z a d o w o le n i .  Ł ą c z n i k i e m  m ię  
d z y  w y r a z i c i e l a m i  t e j  o p i n i i  a  r e ­
d a k c j ą  „ S p a c e r k ó w “  b y ł a  ob.  M y -  

szoł, k t ó r a  p o i n f o r  
m o w a ł a  nas ,  że od  
k ą d  z a o p a t r u je  się  
w  p i e k a r n i  n r 1, 
s ta re  d o le g l i w o ś c i  
ż o ł ą d k o w e ,  k t ó r e  
o d c z u w a ł a  o d  d łu ż  
szego cz a su  — u -  
s ta ł y ,  j a k  „ r ę k ą  
o d ją ł " .

— D łu g o  s z u k a ­
ł a m  ta k ie g o  c h le b a  
— p o w ie d z i a ła  na  
p o ż e g n a n ie  ob. M y  
szo ł.  — A ż  w r e s z ­
c ie  t r a f i ł a m  do  p ie  
k a r n i  n r  1. O k a z a ­

ł o  się, że „ m i a ł a m  n o s a “  — z a k o ń ­
c z y ł a  t r i u m f a l n i e .

j a k k o l w i e k  w s z e l k i e  w z g l ę d y  
o p t y c z n e  m ó w i ą  w y r a ź n ie ,  że ob. 
M y s z o ł  z a k o ń c z e n ie  to  niepotrzeb­
nie w y r a ż a  w  czas ie  p r z e s z ł y m  — 
nie m a m y  ż a d n y c h  z a s t rz e ż e ń  co do  
u d z ie le n ia  p i e k a r n i  n r  1 n a s z y c h  
g r a t u l a c j i .  ( A n f i )

Przed dniem  sw ego św ięta

kobiety podejmują
coraz to nowe zobowiązania produkcyjne

S Ł O W O  P O L S K I E S t r  3

Z uznaniem i dumq patrzą mężczyźni 
na przodujące robotnice „Archimedesa" 
i oszczędne traktorzystki z MPRP

\ * '  HALACH produkcyjnych fab ryk i „Archim edes" we W rocławiu 
* odezwał się megafon. Po chw ili cala załoga usłyszała kom uni­

kat: „Z okazji nadchodzącego M iędzynarodowego Święta Kobiet 
655 pracownic fabryki „Archime des“ zobowiązuje się przepracować 
dodatkowo po 6 godzin, a uzyskaną sumę pieniędzy przekazać dla 
kobiet uwięzionych w obozach faszystowskich w Grecji.

Ponadto 7 pracownic miejscowego żłóbka w  godzinach wolnych 
od zajęć służbowych w yrcperuje bieliznę dziecięcą".

Bigos
W  B A R Z E  W Z G  m ie s z c z ą c y m  się  

w  g m a c h u  P D T  p o r c j a  b ig o s u  
t  k a r t o f l a m i  k o s z t u je  6.75 zł.

T a k a  c e n a  f i g u r u j e  w  j a d ł o s p i ­
sie.

A l e  ja d ło s p is e m  
jeszcze  się n i k t  
n ie  n a ja d ł .

T r u d n o  d z i w i ć  
s ię  w ię c  ob. H .  C., 
k t ó r y  u j r z a w s z y ,  
i ż  p o d a n o  m u  b i ­
gos be z  k a r t o f l i ,  
g ło ś n o  z a m a n i f e ­
s t o w a ł  s w e  p r z y ­
k r e  z d z iw ie n ie .

Z d z i w i e n i e  to  
p r z y b r a ł o  r o z m i a -  

^  r y  w z b u r z o n e g o  o -  
.c e a n u , g d y  ob. H. 
C. d o w ie d z i a ł  się, 
że m im o ,  iż  b ig o s  

p o d a n y  b y ł  bez p r z e w i d z ia n e j  p o r ­
c j i  k a r t o f l i ,  cena  je g o  n ie  u le g ła  
n a j m n ie j s z e j  z m ia n ie .

C z y ż b y  z i e m n i a k i  w  t y m  b a rze  
b y ł y  aż t a k  „b e zc e n n e " . . .

( A n a )

Ż yczen ia

Kursy
języka rosyjskiego
zcrgonizuje
Rada Miejscowa WZPO
dla uczczenia  
& 0 -le c ia  u rodzin
Prezydenta RP
R ADA Miejscowa W rocław­

skich Zakładów Przemyślu 
Odzieżowego postanowiła zorgani­
zować w swoim zakładzie kursy ję ­
zyka rosyjskiego.

Czynem tym  pragnie ona uczcić 
60-tą rocznicę urodzin Prezydenta 
RP, Bolesława B ieruta, oraz 'święto 
1-go Maja.

(ster)

T T L I C A  P ta s ia  je s t  b a rd z o  w ą s k a .  
U  A  w  m ie j s c u  gdzie b a rd z o  u'q- 

s k a  u l i c a  P ta s ia  s t y k a  się 2 u l i c ą  
K u r k o w ą  le ż y  p o k a ź n y c h  r o z m i a ­
r ó w  k u p a  g r u z u ,  k t ó r y  z w ę ż a  u l i ­

cę P ta s ią  do  n i e ­
be zp ie c zn e g o  m i ­
n i m u m .

N a w e t  szczup łe  
o s o b y  m u s z ą  p rze  
s t r z e g a ć  t a m  zasad  
ru ch .n  j e d n o k i e r u n  
k o w e g o ,  co  ze 
w z g l ę d u  n a  o t u l a ­
ją c e  t e n  z a k ą te k  
c ie m n o ś c i  ( z w ła s z ­
cza w  n o ce  b e z ­
k s ię ż y c o w e ) —
r ó w n i e ż  n ie  z a w -  
sze u d a je .

, 3 C h c ą c  n ie  ch c ą c
p rz e to ,  lu d z ie  z d ą ­
ż a ją c y ,  z p r z e c i w ­

n y c h  k i e r u n k ó w  p a d a ją  so b ie  w  
t y m  p r z e s m y k u  w  o b ję c ia  i  s k ł a ­
d a ją  ż y c z e n ia  j a k  n a jp rę d s z e g o  z a ­
i n t e r e s o w a n ia  się  u l i c ą  P ta s ią  
p r z e z  c z y n n i k i  p o r z ą d k o w e  i  p r z e z  
ś w i a t ł o d a j n ą  e le k t r o w n i ę .  (A n a )

P ortfe l
O B .  M U N C I G  b y ł  w  r e s t a u r a c j i  

W Z G  „ S i e l a n k a "  rta  o b ie d z ie  i  
p r z y  o k a z j i  z g u b i ł  p o r t f e l .

W p o r t f e l u  b y ł o  s p o ro  p ie n ię d z y ,  
d u ż o  w a ż n y c h  d o k u m e n t ó w  i  ob. 
M u n c i g  b a rd z o  się  z m a r t w i ł ,  że t a k  

l e k k o m y ś l n i e  w y ­
k o r z y s t a ł  o ka z ję  
d o  z g u b ie n i a '  go.

Z m a r tw ie n ie m  
t y m  p o s ta n o w ił  o n  
p o d z ie lić  się  z k e l  
n e r k ą ,  k t ó r a  w  k r y  
t y c z n y m  d n i u  p o ­
d a w a ła  m u  o b ia d  i 
— co p o w ie c ie  czy  
te ln ic y  —  za ra z  
p o te m  o g ro m n ie  
się ucieszył.

B o  s p o s t r z e g a w ­
cz a  k e l n e r k a  z n a ­
la z ła  p o r t f e l  i  w ł a  

śn ie  z a s t a n a w i a ł a  się, w jaki spo­
sób o d s z u k a ć  ob.  M u n c ig a ,  a b y  m u  
go  z w ró c ić .

U c z y n n o ś ć  i  uczciwość pracow ni­
ków „S i e l a n k i “ n a d a j ą  n a z w ie  t e ­
go m i ł e g o  z a k ła d u  s p e c ja ln y  sens.

( A n a )

Uroczysta Akademia
Rad Kobiecych
przy Uniwersytecie 
i Politechnice

W  DNIU 8-go marca br. o godz. 
17-tej w  A u li P olitech niki 

W rocław sk iej, odb ęd zie  s ię  uro­
czysta  akadem ia d l i  uczczenia  
M ięd zyn arod ow ego  D nia  K ob iet 
organizow ana przez Rady K obie­
ce przy U n iw ersy tec ie  i P o litech ­
nice  W rocław sk iej.

W  częśc i artystyczn ej akad e­
mii w ezm ą ud ział profesorzy  
P ań stw ow ej W yższej Szkoły  M u­
zycznej: Prof. W aleria  Jęd rzejew ­
ska, prof. M elania Sacew icz o- 
raz H alina i  W ojc iech  Dziedu- 
szy ccy .

G oście  m ile w idzian i. (ster)

Dziś narada
k o re s p o n d e n tó w

„ S ło w a "
W SZYSTKIM korespondentom 

„Słowa Polskiego" przypom i­
namy, że dziś o godz. 17-ej w lo­
kalu redakcji przy ul. Podwale 
Świdnickie 26 odbędzie się narada 
robocza.

W drugiej części narady nastąpi 
rozdanie nagród dla aktyw nych 
korespondentów.

Tl* ĘŻCZYŻNI z uznaniem  i du- 
mą patrzyli na  swoje współ- 

towarzyszki pracy. Oto świadome 
obywatelki Polski Ludowej, któ­
re solidaryzują się ze wszystkimi 
kobietami św iata, walczącymi o 
wolność i wyzwolenie społeczne. 
Pam iętają o nich zwłaszcza w 
przededniu swego święta.

W szystkie zakłady pracy W roc­
ławia, w  których zatrudnione są 
kobiety, żyją teraz zobowiązaniami 
n a ' dzień 8-go M arca. Robotnice 
analizują przebieg produkcji, w y­
kryw ają  rezerwy, zwiększają osz­
czędności i w zobowiązaniach po­
stanaw iają usunąć wszystkie b ra ­
ki.

I  tak  na przykład trak to rzyst­
ki Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Rozbiórkowo-Porzadkowego zo­
bowiązują się zwiększyć osz­
czędność paliwa i smarów, dbać 
o dobry stan pojazdów.

Taśma kobieca WZPO wez­
w ała do współzawodnictwa od­
dział C, oraz postanowiła pod­
nieść jakość produkcji do 99,5 
proc.

Pracownice PSS z oddziału roz- 
V»wni w ym yią nonad olan 5 tys. 
butelek po oliwie, a ich koleżanki 
z naczkarni mąki zaoszczędzą 5 
proc. opakowań nrzez napraw ę u- 
szkodzonvch torebek.

Członkinie koła Ligi Kobiet 
przy Pafaw asu w  celu podniesie­
nia produkcji zorganizują 4 b ry ­
gady kobiece.

Z fabryki Wodomierzy napływ a­
ją wciąż nowe znbowiazania in ­
dywidualne’. Przoduje K atarzyna 
Nowak, w yrabiaiaca dotychczas 
215 proc. norm y. Z okazji Święta 
Kobiet postanowiła ona podnieść 
wydajność «wei pracy do 230 proc. 
Genowefa Soadło w yrabiać będzie 
nie, iak dotychczas, 175 proc. — 
nie 185 proc. normy. Za ich przy­
kładem  poszły inne koleżanki.

Kobiety wrocławskie w myśl 
haseł tegorocznego św ięta p a ­
m iętają  także o dzieciach. I to 
nie tylko o naszych dzieciach. 
Kolo T.ici Kobiet przy jednost­
ce w ojskow ej zadeklarowało 
2000 złotych na pomoc dla dzie­
ci walczącej Korei.

Mnożą się zobowiązania św iad-

ZE WZGLĘDU NA DUZĄ 
FREKWENCJĘ PUBLICZNO­
ŚCI KRAKOW SKI ZESPÓL 
CYGAŃSKI „ R O M A "  DAJE 
DODATKOWO DWA WYSTĘ- 
TY TJ. W PIĄTEK, 7 BM. 
I 9 BM. W SALI NOWO- 
OTWARTEGO TEATRU MPRB 
PRZY ULICY GEN. ŚW IER­
CZEWSKIEGO 15.

czące o obywatelskiej postawie 
kobiet, o ich ofiarnej pracy i zro­
zumieniu zadań produkcyjnych.

(J)

Podróżni
czeka[qcy na pociqg 
o m a w ia ją  p ro je k t
Konstytucji
w punkcie dyskusyjnym
na Dworcu Głównym
G ODZ. 18-TA. Świetlica na 

Dworcu Głównym. Przy stoli­
kach siedzi kilkadziesiąt osób, o- 
czekując na przyjście pociągów. 
Większość podróżnych przegląda 
czasopisma. Inni g ra ją  w szachy.

— Proszę obywateli. Rozpoczy­
nam y nasz codzienny wieczór dys­
kusyjny na tem at projektu Kons­
tytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — mówi prelegent ob. 
K. Nowosielski.

Zebrani z zainteresowaniem  spo­
glądają na  mówcę.

— Proszę zadawać pytania, w y­
suwać zagadnienia.

Stanisław  G arncarek, urzędnik 
z Gliwic, chce się dowiedzieć, d la­
czego w projekcie Konstytucji u- 
żywa się określenia „klasa robot­
nicza", zam iast tradycyjnego — 
„proletariat".

Prelegent w yjaśnia mu, że p ro­
letaria t to klasa wyzyskiwana 
przez kapitalistów . Obecnie w no­
wych w arunkach ekonomicznych 
klasa robotnicza jest gospodarzem 
Polski Ludowej i jej siłą kierow ­
niczą, a więc przestała być pro- 
letarialem .

Uczeń wrocławskiego Technikum  
Budowlanego Mieczysław Szumski, 
rzuca pytanie: — Co daje m łodzie­
ży projekt nowej K onstytucji?

O glos prosi Roman Zawadzki, 
student Politechniki warszawskiej. 
Chce odpowiedzieć lplodszemu ko­
ledze.

— Jak ą  opieką otaczał m ło­
dzież rząd Polski przedwrześ- 
niowej — mówi Zawadzki. — 
to wiemy. Synowie robotników 
i chłopów nie mieli możności 
kształcenia się. Teraz jest in a ­
czej. Państw o zapewnia nam 
prawo do nauki. Daje stypen­
dia. Mówi o tym  61 artyku ł 
pro jektu  Konstytucji.

> W dyskusji głos zabiera ob. J u ­
lia Krzaczek, sprzątaczka.

— Dla m nie — mówi, na jw aż­
niejszym  punktem  nowej Kons­
ty tucji jest a rtyku ł 66. Rząd L u­
dowy zapewnia kobiecie równe 
praw a z mężczyzną we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego, 
politycznego i społecznego. A jakże 
inaczej było w Polsce sanacyjnej...

D yskusja ożywia się. Biorą w 
niej udział niem al wszyscy pod­
różni... (Kuż)

•  A g ra fe k , szpilek,
®  n ap ars tkó w , nici, tas iem ek

nie ma w placówkach handlu uspołecznionego

Kto jest winien
za niedociągnięcia dystrybucji?
C’ ZY SĄ agrafki? — Nie ma. To poproszę paczkę szpilek. Nieste- 

J ty  — również nie ma. A czy dostanę naparstek? —_ Chwilowo 
zabrakło. Ekspedientce działu galantery jnego PDT znudziło się już 
chyba ciągłe powtarzanie: „nie m a“.
Artykułów  tych brak  jest również 

w innych placówkach w rocławskie­
go handlu uspołecznionego, jak  w 
MHD i Centrali Tekstylnej. D yrek­
cje ich tw ierdzą zgodnie: w ysyła­
my zapotrzebowania, a „Centrogal" 
dostarcza tow ar w znikomych iloś­
ciach. Jednak  właściwa „tajem nica" 
braku niektórych towarów na ryn ­
ku wrocławskim  leży gdzie indziej.

„Centrogal" otrzym uje je z łódz­
kiej Składnicy W yrobów G alan­
teryjnych. A rtykuły te pokryw a­
ją  zaledwie 50 proc. ogólnych za­
potrzebowań rynku w rocławskie­
go. A oto przykłady: Z końcem
1951 roku „Centrogal" otrzymał 
transport szpilek. Towaru była 
jednak m ala ilość, tak, że zaopa­
trzono jedynie spółdzielnie k ra ­
wieckie. Punkty  sprzedaży de ta­
licznej szpilek Yiie otrzymały.
Od chwili powstania „Centroga- 

placówka ta, mimo k ilkakro t-lu  .
nych zamówień, nie dostała n ap ar­
stków.

Na I kw arta ł 1952 roku zaplano­
wano 51 tys. sztuk zatrzasek. To­
w ar ten przyszedł przed dwoma 
dniami, ale  w ilości o połowę mniej 
szej niż było zaplanowane. Podob­
nie ma się rzecz z agrafkami.

Fakty  te  świadczą, że praca łódz­
kiej Składnicy W yrobów G alante­
ryjnych pozostówia wiele do życze­
nia.

*
Natom iast w m agazynach „Cen- 

trogalu" znajdują się zamki błys-

Dziś i jutro
w e  W ro c ła w iu  
qości
K.l. Gałczyński
CO R A Z  c z ę ś c i e j  n a  s l u p a c h  o g ł o ­

s z e n i o w y c h  c z y t a m y  a f i s z e  o 
w i e c z o r a c h  a u t o r s k i c h  l i t e r a t ó w .

W dniach 6 i 7 bm. Wrocław 
będzie gościł K. I. Gałczyńskiego, 

który wystąpi na czwartku lite­
rackim w dniu dzisiejszym oraz 
7-ego bm. weźmie udział w wie­
czorze autorskim organizowanym 
przez „Dom Książki" w sali Woje­
wódzkiego Domu Kultury, Mazo­
wiecka 17 o godz. 18-teJ.
U t w o r y  K. I. G a ł c z y ń s k i e g o  r e c y ­

t o w a ć  b ę d ą  a r t y ś c i  ^ e a t r u  D r a m a ­
ty c z n e g o  H . D z i e d u s z y c k a  i L. B e ­
n o i t .

W s t ę p  n a  o b y d w a  w i e c z o r y  b e z ­
p ł a t n y .  ( s te r )

kawiczne, bogaty asortym ent guzi­
ków, nici itd. Towar ten leży już 
od dłuższego czasu. Nie ma go (a je ­
żeli jest to w bardzo m ałym  wybo­
rze) w sprzedaży detalicznej. Czy­
ja to wina?

Na częste m onity ze strony „Cen- 
trogalu" dyrekcje PDT, MHD 1 
Centrali Tekstylnej odpowiadają: 
To u nas nie idzie, zresztą mamy za­
blokowane konto bankowe. Odpo­
wiedź prosta i... wygodna. Czy aby 
tylko słuszna? W ydaje się nam, że 
nie.

W szystkie placówki naszego han­
dlu w inny w zupełności zaspokoić 
potrzeby ludzi pracy.

(Kuż)

N a s z e  re c e n z je

Bułgarski gość w Operze
W  P A R T I I  S c a r p ia  w  Tosce  w y s t ą p i ł  s ł y n n y  s o l is ta  o p e r y  w  S o f i i ,  

C h r i s t o  B r e m b a r o w .

S IL N IK  E L E K T R Y C Z N Y
16 —20 K M . 2800 o b r ./m in . w  d o b r y m  
s ta n ie  h e r m e ty c z n y  — Z A K U P IM Y . 
O fe r ty :  G ro d zisk -M a z ., u l. N a r u to ­
w ic z a  11. — G R O D Z ISK IE  Z A K Ł A ­
D Y  P R Z E M Y SŁ U  T E R E N O W EG O .

342k

Pam iętaj o term inie wykupienia zamówionego losu
L oterii P ie irężn ej sm

F A C H O WC Y  P OS Z UKI WANI

Z A A N G A Ż U JE M Y  PR A C O W N IK Ó W  NA  S T A ­
N O W IS K A  K IE R O W N IC Z E  A D M IN IS T R A C Y J­
NE I T E C H N IC Z N E . W aru n k i p ra cy  d o  o m ó ­
w ie n ia  W  D Z IA L E  P E R SO N A L N Y M  C E N T R A L ­
NE G O  z a r z ą d u  P R Z E M Y ŚL U  R O SZ A R N I-  
CZEGO W E W R O C Ł A W IU , U L . R U S K A  16/17 
c o d z ie n n ie  w g o d z . 8 — 10-teJ. 330k

IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  W Z G L Ę D N IE  TE C H ­
N IK A  M E C H A N IK A  Z D Ł U G O L E T N IA  P R A K ­
T Y K A  p r z y jm ie  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R E ­
M ON TO W O  - M O N T A Ż O W E  Z A K Ł A D  N r 1, 
W RO CŁAW  U L . K R A K O W SK A  38, t e l .  86-53. 
Z g ło sz en ia  p r z y jm u je  s ię  d n ia  10 i 11.III. br. od  
g o d z . 10-tej d o  1 5-tej. 361 k

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
S o c h a c k a  F erd y n a n d a ,  
u l. K ra s iń s k ie g o  17 m . 6.

6090g ]

Z G U B IO N O  p o r t fe l ,  k a r  ; 
tę  m e ld u n k o w ą , k s ią ż ę -  i 
c z k ę  U b ezp . S p o ł. leg . } 
Z w . Z a w ., leg . s łu żb o w ą  j 

jna n a z w isk o  K o c ia n  A -  
jd o lf , F a b r y k a  F a ja n su , 
W ro cła w . 6076g :

ID N IA  26.2.1952 r. sk ra d z io  
Ino p o r t fe l  z leg . k o le jo -  
jw ą, z a ś w ia d c z e n ie  w o j ­
sk o w e , leg . Z w . Z aw . K. 

[d o w ó d  z a m e ld o w a n ia  
K ie łk ie w ic z  B a rb a ra
za m . D a m ro ta  18-3. 6080g

D N IA  l .I I I .  n a  tra s ie  
W ro cła w  — S z c z ec in  zgu  

) b io n o  p o r tfe l z d o k u m e n  
ijta m i m . in n y m i k a rtę  
i m e ld u n k o w ą  na n a z w i-  
l sk o  L e sz c z y ń sk a  J a d w i-  
■ ga. 608 lgj ------  -..... .
- Z G U B IO N O  k a r tę  m e l-
- d u n k o w ą , in d e k s  W SI N r  
} 975 Tia n a z w is k o  G rod z-
- k a  H a lin a . 6089g

l  Z G U B IO N O  k a r tę  m e l-  
j d u n k o w ą  n a  n a z w is k o 1 

D B r y c h c y  J a n . , 6091gc| ------------
f \Z G U B IO N O  le g . u lg o w ą  
. |n a  n a z w is k o  G a la r  R o- 
? m a n a . 6094g

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w a , m e tr y k ę  

_ u r o d z e n ia , o d c in e k  z a ­
m eld o w a n ia  na n a zw isk o i  

a K w ia te k  W ła d y s ła w ., 
i- Ł ód ź u l. S p o in a  9/28. 
g ,  6097g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
N ie m ie c  H e le n a  z a m ie s z ­
k a ła  W ro c ła w  14, u l. O- 
k rężn a  23. 6102g

Ogłoszenia drobne
ł l A N H I  O W E

P IA N IN O  ,.S e i le r “ sp rze  
d am  W ro c ła w  K a to w ic  
k a  45/6. O g lą d a ć  w ie c z o  
rem , śr o d y , p ią tk i.

607,'jg

S P R Z E D A M Y  s z esn a śc ie  
d w u sto litr o w y c h  ż e la z ­
n y c h  b e c z e k  na b e n z y n ę ,  
o l iw ę .  W ia d o m o ść  S u ­
d e c k a  95/97 r e f. g o s p o ­
d a r c z y . 6078g

K U P IĘ  d w a f o te le  i ka  
n a p ę . p r o c e n t  z n isz c z e ­
n ia  o b o ję tn y , u l. S m o lu -  
c h o w s k ie g o  34 m . 2.

6082g

K U P IĘ  sz a fę  tr z y d r z w io  
w ą , to a le tk ę  z lu strem }  
o ra z  s tó ł. W ro cła w  K lu c z  
b o rsk a  11/5. 6104g

K U P IĘ  s ło w n ik  w y r a z ó w  
o b c y c h  — A rcta , H is to ­
r ię  K o śc io ła  U m iń s k ie ­
go , s z k o łę  n a  h a r m o n ię  
D z ię g ie le w s k ie g o . W roc­
ła w , K a r ło w ic e  L e n a r to -  ■ 
w ic z a  7. 6103g;

SP R Z E D A M  m a sz y n ę  do  
w y r o b u  p o ń c z o c h  1 k a ja k  
z  m Q tork iem . O fe r ty  | 
„ S ło w o "  p o d  „ M a szy n a " .| 

'________________6110g

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  leg . stu -  
Id en ck ą  N r  226/50/EL na 
[n a zw isk o  K ie r sk i J u lia n .

6092g

N A U K A
T R Z Y M IE SIĘ C Z N E  n o­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r sy  k s ię g o w o ś ­
c i. Ł ód ź — s k r y tk a  163.

316k
W O LN E PO SA D Y

ZG U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e  n a  n a z w i­
sk o  M a lk u sz  E r y k , O tm ęt  
p ow . S tr z e lc e  O p o lsk ie .

6115g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  145478 na  
n a z w is k o  S o ch a ń sk a
M aria . 6106g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K w ia tk o w sk a  T e r e sa .

6111g

S K R A D Z IO N O  z a ś w ia d ­
c z e n ie  I i I I -g ie j  r e je s tr s  
c j i  w o js k o w e j , ś w ia d e c ­
tw o  sz k o ln e  i z a ś w ia d ­
c z e n ie  r e je s tr a c j i  S . P  
na n a z w is k o  Z y sk  D a ­
riu sz . 6112f

Z G U B IO N O  k a r tę  m el-  
jd u n k o w ą  n a  n a zw isk ć  
M a c ie jsk i E d w a rd . <6095| 
.——------------------

S P R Z E D A M  b iu r k o  i k o  
z e tk ę , N o w o w ie js k a  63/8j 
o g lą d a ć  o d  18-tej do  
2 0-tej. ’ 6088S,

Z G U B IO N O  z a św ia d c z e -  
jn ie  z w o ln ie n ia  z Z ak ład u  
W y c h o w a w c z eg o , ś w ia ­
d e c tw o  u r o d z e n ia , ś w ia ­
d e c tw o  u k o ń c z e n ia  K u r ­
su  T r a k to r z y stó w  na na  
z w is k o  O le sz ek  H en ry k .

6087g

LO K A LE

PO K O JU  n ie k r a p u ją c e ­
g o  p o sz u k u ję . W arun k i 
d o  o m ó w ie n ia . Z g ło sz e ­
n ia  Ż eg la r sk a  14 m . 2 
N o w a k . 609óg

POM OC d o m o w ą  sta łą  
p r z y jm ę  W ro c ła w  u l. S o ­
w iń s k ie g o  19 m . 3. 6107g

PO M OC d o m o w a  p o ­
trzeb n a  W ro c ła w , u l.  
S ta lin a  12 m . 1. 6100g

PO M OC d o m o w a  p o ­
trzeb n a  od  za ra z  W roc­
ła w  U k ry ta  16 m . 7..

6083g
P O S Z U K IW A N IE  

_________ PR A C Y __________

S T A R S Z A  k u ltu r a ln a  
(zn a ją ca  d o b rze  n ie m ie c ­
k i) n a ty c h m ia s t  p o p r o ­
w a d zi d om  m a łe j r o d z i­
n y . O fe r ty  , ,S ło w o “ pod
,. Sta_rsza' *.___________ G09!)g
K U C H A R K A  z  d łu g o ­
le tn ią  p r a k ty k ą  o b e jm ie  
p ra cę  w  s to łó w c e  od  
d n ia  16.III. br. O fe r ty  
, ,S ło w o "  p o d  ,.U czc iw a "
__________________  G l O l g

K SIĘ G O W Y  -  b ila n s is ta  
p r z y jm ie  p r a c ę  z le c o n ą ,  
b ila n se , u l. D a sz y ń sk ie g o  
40/6. 6108g

PO S Z U K IW A N IE  
  K O D ZIN _

J A D W IG A  P IA S E C K A  
w z y w a  B r o n is ła w a  P ia ­
s e c k ie g o  d o  s ta w ie n ia  s ię  
w  S ą d z ie  W o jew ó d zk im  
w e  W ro c ła w iu  sp ra w a  
r o z w o d o w a , 6079g

B r e m b a r o w  j e s t  z a s łu ż o n y m  a r t y  
s ta  b u ł g a r s k i m  i  za  s w e  z a s łu g i  n a  
p o lu  k r z e w i e n i a  k u l t u r y  o p e r o w e j  
o t r z y m a ł  z a s z c z y tn ą  n a g r o d ę  i m i e ­
n ia  D y m i t r o w a .

D  R E M B A R O W  b a r d z o  o r y g i n a l -  
&  n ie  i n t e r p r e t u j e  p o s ta ć  S c a r ­

p ia ,  k t ó r y  w  je g o  k o n c e p c j i  n i e  je s t  
o b le ś n y m  i  c h y t r y m  m i n i s t r e m  p o ­
l i c j i  w  r o d z a j u  F o u c h e g o ,  a le  k r w i ­
s t y m ,  n a m i ę t n y m  i  w y b u c h o w y m  
despotą, miażdżącym k a ż d y  o p ó r  
g w a ł t o w n ą  p r z e m o c ą .

G r ę  sc e n ic z n ą  B r e m b a r o w a  ce ­
c h u j e  w y b u j a ł o ś ć  g e s t ó w  i  b a rd z o  
w y r a z i s t a  m i m i k a .

A r t y s t a  b u ł g a r s k i  p o s ia d a  p o t ę ż ­
n y  b a r y t o n  o b a r d z o  c i e m n y m  z a ­
b a r w i e n i u .  O p e r u j e  n i m  z n a k o m i ­
cie, z w ła s z c z a  w  ■ m o m e n t a c h  p e ł ­
n y c h  d r a m a t y c z n e g o  n a p ię c ia .  S ce ­
n a  d u e t u  z T o s c ą  z r o b i ł a  n a  s ł u ­
ch a c za ch  w s t r z ą s a ją c e  w r a ż e n ie .

W roli T o s k i  w y s t ą p i ł a  H e le n a  Z a -  
w ie r s k a ,  C a r a r a d o s ie g o  — A d o l f  
D a c h t e r a ,  k o n s u la  — H e n r y k  Ł u k a ­
szek,  S p o l e t t y  •—  A l f r e d  C zo p e k ,  
Z a k r y s t i a n a  — Z y g m u n t  B i l i ń s k i .

W r o c ł a w s c y  so l iś c  i  d o s t o s o w a l i  
s w ó j  sposób  g r y  d o  s t y ł u  gośc ia ,  
g ło s o w o  n ie  z a w s ze  s t a l i  n a  o d p o ­
w i e d n i m  p o z io m ie .

R ó w n i e ż  i  o r k i e s t r a , ,  m i m o  b a rd z o  
s u g e s t y w n e g o  i  p e łn e g o  u m i a r u  
k i e r o w n i c t w a ,  d y r .  A d a m a  K o p y -  
c iń s k ie g o ,  n ie  za w s ze  b rzm A a ła  b e z ­
b łę d n ie .  H a l i n a  H o r e c k a .

'N otatnik
15

Z o k a z j i Ś w ię ta  K o b ie t  o d b ę d z ie  
d n ia  7.3.52 r. o  g o d z . 19.30 w  T e a tr ze  Ż y ­
d o w sk im  w y s tę p  z e sp o łu  P i f ś n i  i T a ń ca  
p rzy  sp ó łd z ie ln i  im . O lg in a  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  D a w id a  K a g a n a .

N a c z e ln a  O rg a n iza c ja  T e c h n ic z n a  z a ­
w ia d a m ia  o  z e b r a n iu  a k ty w u  te c h n ic z ­
n e g o  N O T , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
7 m a rca  br. o  g o d z . 17-ej w  D o m u  T e c h ­
n ik a  w  c e lu  p r z e d y sk u to w a n ia  p r o je k ­
tu  s ta tu tu  N O T  i s ta tu tó w  r a m o w y c h  
S to w a r z y sz e ń  In ż y n ie r ó w  i T e c h n ik ó w .  
O b e cn o ść  c z ło n k ó w  Z a rzą d ó w  Jak też  
a k ty w n y c h  c z ło n k ó w  S to w a r z y s z e ń  j e s t  
o b o w ią z k ie m  o r g a n iz a c y jn y m .

B o n y  m ię sn o  -  t łu s z c z o w e  ob . ob . Ł u ­
c ji M atu ra  i S ta n is ła w y  S k a r ż y ń sk ie j  
z W o jsz y c  są  d o  o d e b r a n ia  w  d z ia le  
m ie jsk im  ,,S ło w a “ .

★
W e c z w a r te k , d n ia  6 b m . o  g o d z . 18.30 

o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  P T F  p r z y  u l. S ta -  
l in g r a d z k ie j  26 z e b r a n ie , n a  k tó r y m  o h . 
B o ż e n a  M ich a lik  w y g ło s i  r e fe r a t  o  n a j ­
n o w sz y m  w y d a w n ic tw ie  z d z ie d z in y  fo -  , 
to g r a f i i  p t . „ I z o b r a z it ie ln o je  m a ster*  
s tw o “ .

fWfDOWfSKA
— •--------  mu »i » n

T E A T R Y  1
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — godz. 19 M

„Rlgoletto".
POLSKI |— godz. 19 — „Trzydzieści

s r eb rn ik ó w " .
KAMERALNY — godz. 19 — „Kome-i

d i a “ .
MŁODEGO WIDZA — godz. 1$. — „Pi-* 

nokio“ , godz. 19.15 —• ,,Wodewil War^ 
szavvski“.

W Y STA W Y
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA 

-  Rynek 58 -  ..Wł I Lenin". 
ODDZIAŁ HISTORYCZNY -  S tary  Ra* 

tusz — Rynek — „W rocław w daw« 
nych planach 1 w idokach". 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA — u l t 

Szajnochy 10 — „Rysunki 1 grafik i". 
Z.P.A.P. — ul. Stallngradzka 26. — „Ma* 

larstw o, rysunek 1 g rafika".
T .P .P .-R . -  R y n e k  6 — „ Z y c la  1 tw ó r*  

c z o ść  P u sz k in a " , i
• V \

K IN A  i
SLĄSK — ul. Świerczewskiego 87 «

„H am let" (ang.), godz. 15, 17,30, 20. 
WARSZAWA — ul. F red iy  n r. 16 -* 

„Skrzydlaty  dorożkarz" (radz.), godz, 
16, 18, 20.

PRZODOWNIK — ul. Przodow ników  
P racy  15 — „Skandal w C lochem erle‘ł 
(franc), godz. 17, 19, 20.

SCALA — ul. M ikołaja n r. 27 -* 
„Bez adresu" (franc.), godz. 15,45, 13* 
20,15.

POKÓJ — T ereny  Wystawowe 
„Szalony lo tn ik" (radz.) 17, 19. 

POLONIA — ul. Żerom skiego n r. 53 -s  
„Pogrom ca A tam ana" (radz.), godz. 16, 
1 ,̂ 20.

PIONIER — ulica S talina nr. 71 -a 
„Szewc M ateusz" (czesk.), godz. 15<
17, 19.

TĘCZA — ul. T. Kościuszki nr. 177 -4 
„M ilczenie je s t złotem'* (franc.), godz* 
16, 18, 20.

DWORCOWE — Dworzec Główny -* 
„Program  rozm aitości" — godz. 16, 17*
18, 19, 20, 21, 22 i 23.

FAMA — Psie Pole — „Wesołe kumosz* 
k i"  (NRD), godz. 18 i 20.

ROBOTNIK — Leśnica — „Dziewczyn* 
i tra k to r"  (czesk.), godz. 19.

i t
FOTOPLASTIKON — ul. Stalingradz- 

ka 54 — „Rzeźba klasyczna w pałacu 
L uksem burskim ", czynny od godz. 
9—21.

OGROD ZOOLOGICZNY — otwarty o<| 
godz. 9 — 15.30.

★
D Y ŻU RY A P T E K

SPOL. Nr. 17 — ul. Pułaskiego 15. 
SPOŁ. Nr. 8 — PI. PKWN 2.
SPOL. Nr 144 — Stalina 10.
SPOŁ. Nr. 2 — ul. Damrota 7.
SPOŁ. Nr. 143 — ul Olszewskiego 75, 
SPOŁ. Nr. 14 — pl. Żuławskiego 3. 
SPOŁ. Nr. 145 — ul. Sredzka I8a. 
O STK Ę D Y 2U H Y  S Z P IT A L I  
KLINIKA OCZNA -  ul. C hałubińskie­

go 2 a
M IEJSKI Nr. 4 — ul. S\v. Józefa 2 (o4«» 

dział wewn. i chirurg.).
SZPITAL WOJEWÓDZKI — ul. Wszyst* 

kich Świętych (oddz. pediatr.}. j



Na egzamin przedolimpijski

Ekipa pięściarzy polskich 
wyjechała do Moskwy

W  stolicy ZSRR odbędzie się 
międzynarodowy turniej bokserski
O LIMPIADA zimowa jest już poza nami. Od igrzysk letnich w  

Helsinkach dzieli nas stosunkowo niedużo czasu, jeśli się zwa­
ży, że polscy sportowcy mają jeszcze wiele braków, które do lip- 

ca muszą być usunięte. Dlatego też przedstawiciele tzw. „letnich spor- 
tow ‘ nabierają sił na licznych obozach przygotowawczych, a trenerzy 
opracowują coraz bardziej ścisłe harmonogramy ćwiczeń.
W Olimpiadzie wezmą udział i 

bokserzy, choć w łaściwy ich sezon 
przypada na zimę. Być może, że już 
w  następnej olimpiadzie w 1956 r. 
boks zostanie włączony do igrzysk 
zimowycłji. Ale to jest dopiero pro-

PIĘSCIARZE 
PRACOWALI RZETELNIE

P r z y g o t o w a n i a  do tu rn ie ju  
w Helsinkach rozpoczęli nasi 

bokserzy zaraz po zakończeniu Spar 
tak iady  łódzkiej. W październiku 
reprezentacja narodowa gościła w 
Czechosłowacji, rozgryw ając dwa 
spotkania w Syicie i Pradze, a n a ­

stępnie mecz z Finlandią w Helsin­
kach. Później przyszły mistrzostwa 
ligi zrzeszeniowej, obóz we Wrzesz­
czu, mecze z W ęgrami w Poznaniu 
i Budapeszcie oraz wrocławskie 
spotkanie Polska — CSR. Na tym 
zakończony został pierwszy etap 
przygotowań przedolimpijskich.

W

Feliptnn ,,spnrtnivv‘

Przed letnią
Olimpiadą

TURNIEJ W MOSKWIE
NAJBLIŻSZYCH dniach roz 
pocznie się w olbrzymim mo 

skiewskim  cyrku wielki turn iej 
bokserski z udziałem zawodników 
radzieckich oraz państw  demo­
kracji ludowej. Startow ać będą 
tam  i Polacy: Kay.perczak, Kukicr, 
Niedżwicdzki, Woźniak, Drogosz, 
Matloch, Kudlacik, Sadowski, 
Krawczyk, Chychła, Musiał, No- 
w ara, Grzelak, Jądrzyk i Gośclań 
ski.
Turniej m oskiewski zapowiada 

się bardzo ciekawie. W ystarczy 
wspomnieć, że barw  gospodarzy 
bronić będą między innym i: B ała- 
kow, A ristagicjan, Miednow, Szczer 
baków i Szoczikas, znani nam  z 
tu rn ie ju  jubileuszowego PZB w

J e d e n  z t r e n e r ó w  l e k k o a t l e t y c z ­
n y c h  U S A  p r z e c h a d z a !  s ię  u l i c ą  w  
D e t r o i t  i r o z m a w i a ł  z e  s w y m  k o ­
l e g ą  o s z a n s a c h  o l i m p ia d y  le tn i e j .

—  N a s z  s p o r t  m u s i  z n o w u  p o ­
k a z a ć  w y s o k ą  k la s ę !

W  ty m  m o m e n c ie  p e w ie n  z r e d u ­
k o w a n y  r o b o t n i k  p r z e m y s łu  s a ­
m o c h o d o w e g o  z o s ta ł  z a t r z y m a n y  
p r z e z  g r u p ę  p o l i c ja n tó w .

—  J e s t e ś c i e  a r e s z t o w a n i  z a  d z i a ­
ła ln o ś ć  a n t y a m e r y k a ń s k ą . . .

U s i ło w a l i  n a ło ż y ć  a r e s z t o w a n e ­
m u  k a j d a n k i .  P o c z ą ł  s t a w ia ć  o p ó r .

Z a k o t ło w a ł o  s ię . P i ę c iu  lu d z i  
r z u c i ło  s ię  n a  je d n e g o ,  p o w a l i ło  go  
n a  z i e m ię  i p o c z ę ło  o k ł a d a ć  p i ę ś ­
c i a m i .  R o b o tn i k  b r o n i ł  s ię  d z i e l ­
n ie .  P o l i c y j n e  d r a b y  j e d n a k  m ia ły  
p r z e w a g ę  l i c z e b n ą .  W r e s z c ie  s k r ę ­
p o w a l i  le ż ą c e g o  i  z a a l a r m o w a l i  
w ó z  p o l i c y jn y .

T r e n e r  w p a d ł  n a g l e  n a  g e n i a ln y  
p o m y s ł .

—  M a m ...  m a m .. .
—  P r z y j a c i e l e  —  z w r ó c i ł  s ię  d o  

p o l i c j a n t ó w  —  z r o b ię  z w a s  n a j -  
s ł y n n ie j  s z y c h  s p o r to w c ó w  a m e r y ­
k a ń s k i c h .  D z ię k i  w a m  n a  p e w n o  
u z y s k a m y  n a  O l im p ia d z ie  p i e r w ­
s z e  m ie js c e . . .

—  W  j a k i e j  d y s c y p l in ie ?
—  P ię c io b o ju . . .  G r o t

Notatnik
REPORTERA

Z a p o w ie d z ia n e  n a  d z is ia j  z e b r a n ie  
s e k c j i  k o s z y k ó w k i, p iłk i  r ę cz n e j  i s ia t ­
k ó w k i W K K F  n ie  o d b ę d z ie  s ię .  N a s tę p ­
n y  t e r m in  z o s ta n ie  p o d a n y  w  n a jb liż ­
s z y c h  d n ia c h .

★
U w a g a , s ę d z io w ie  p iłk i n o ż n e j  — w  

p ią te k  7 b m . o  g o d z . 18-tej o d b ę d z ie  s ię  
p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  w s z y s tk ic h  s ę ­
d z ió w  z te r e n u  W ro c ła w ia , w  z w ią z k u  z 
n a d c h o d zą c y m  se z o n e m  le tn im .

★
P a ń s tw o w e  T e c h n ik u m  K o le jo w e  j>rzy  

u l. D a w id a  9, o r g a n iz u je  m ię d z y s z k o ln y  
tu r n ie j  s z c z y p io r n ia k a . D o  u d z ia łu  w  
tu r n ie ju  T e c h n ik u m  za p ra sza  w s z y s t ­
k ie  S K S -y  z te r e n u  W r o c ła w ia . Z g ło s z e ­
n ia  p r z y jm u je  S K S  p r z y  w s p o m n ia n y m  
T e c h n ik u m  d o  d n ia  3 k w ie tn ia  br.

★
J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o  w  O W K S -ie  

w  m ec z u  n ie d z ie ln y m , ja k i  z o s ta n ie  r o ­
z e g r a n y  n a  s ta d io n ie  K o le ja r z a , N is k ie  
Ł ą k i, w y s tą p i  p r z e c iw k o  O g n iw u  n ie  
p ie rw sza  le c z  II d r u ż y n a  w o js k o w y c h .

W arszawie ł Akadem ickich Mis­
trzostw  Św iata w Berlinie.

W drużynie węgierskiej startow ać 
będą: Bednai (Karpati), Erdei, F a r- 
kas, Budai, Papp, w rum uńskiej: 
Ripka, Linca, Ciobotariu. Walczyć 
będą również pięściarze innych 
krajów  dem okracji ludowej.

(Bil)

Po raz pierwszy 
od dwóch lat
p ing pong iśc i
O g n i w a
zostali pokonani
D O W IE L K IE J n ie sp o d z ia n k i d o sz ło  

p o d c z a s  f in a ło w e g o  m ec z u  p in g ­
p o n g o w e g o  o m is tr z o s tw o  D o ln e g o  Ś lą ­
sk a  S ta l P a fa w a g  — O g n iw o .

D r u ż y n a  O g n iw a  w y s tą p i ła  do te g o  
s p o tk a n ia  w  o s ła b io n y m  s k ła d z ie  b ez  
R o s ła n a  i C iu p r y k a  — i p r z e g r a ła  z a s łu ­
ż e n ie  z  m ło d y m  z e sp o łe m  s ta lo w c ó w  
4:6.

P o r a ż k a  z e s z ło r o c z n e g o  m is tr z a  P o l ­
sk i  s k o m p lik o w a ła  d o  t e g o  s to p n ia  s y ­
tu a c ję  w  ta b e li ,  ż e  n a j le p s z y m  w y j ­
ś c ie m  b y ło b y  z o r g a n iz o w a n ie  d r u g ie j  
r u n d y  (re w a n ż o w e j)  z  u d z ia łe m  t r ó j ­
k i f in a l is tó w ..

W y n ik i t e c h n ic z n e :  g ra  p o d w ó jn a  (na  
p ie r w s z y m  m ie j s c u  z a w o d n ic y  S ta li):  
S z o s tk o w s k i, O sm y k  — A r b a c h , S z la c h ­
c ic  2:1 (17:21, 21:17, 21:19).

G ry  p o je d y n c z e :  W o jta s ie w ic z  —
S z la c h c ic  0:2 (17:21, 13:21), O sm y k  — A r ­
b a c h  0:2 (19:21, 17:21), S z o s tk o w s k i — 
K is ie le w s k i  2:1 (21:14, 18:21, 21:14), W o j­
t a s ie w ic z  — A r b a c h  0:2, (7:21, 10:21),
S z o s tk o w s k i — S z la c h c ic  2:1 (21:12, 18:21, 
21:15), O sm y k  — K is ie le w s k i  2:0 (21:12, 
21:17), S z o s tk o w s k i A r b a c h  0:2 (22:24, 
14:21), W o jta s ie w ic z  — K is ie le w s k i  2:1 
(21:16, 1Ś:21, 22:20), O sm y k  — S z la c h c ic  
2:0 (23:21, 21:16).

T A B E L K A  

O g n iw o  2 2 11:9
S ta l 2 2 10:10
S p ó jn ia  2 2 9:11

(B il)

6 — 11 marca
narciarskie
mistrzostwa
Polski

D ziś rozpoczynają s ?ę w  Z akopa­
nem  narciarskie m istrzostwa Polski.

Program m istrzostw  przedstaw ia  
s ię  następująco: czw artek 6 bm.
sztafety  k ob iet i 
m ężczyzn oraz bieg  
zjazdow y m ężczyzn  
na traslfc fis 1, p ią­
tek 7 bm. sk ok i do 
biegu  złożon ego  o- 
raz sla lom  sp ecja l­
n y  k ob iet i m ężczyzn. Sobota 8 bm. 
bieg  10 km k ob iet i 18 km m ęż­
czyzn (otw arty i złożony), b ieg  zjaz­
dow y k ob iet na trasie fis 2, n ied z ie ­
la  9 bm. o tw arty  konkurs skoków  
na dużej krokw i, pon ied zia łek  10 
bm. b ieg  na 30 km. oraz slalom  — 
gigant k ob iet i m ężczyzn.

P rzed  Z im o w ą  
S p a r ta k ia d ą  O W

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

S P O  —
o d z n a k ą
k a ż d e g o
s p o rto w c a

W e w rocław sk im  O W K S-ie  
trwa gorączkow a praca nad przy 
gotow aniam i do m ającej s ię  od­
b yć  w  term inie od 11 do 16 bm. 
Zim owej Spartakiady O W  W ro­
cław . W  im prezie tej, która o- 
bejm ow ać b ęd zie  następujące  
konkurencje: p od n oszen ie  c ięża ­
rów, szerm ierkę, b ok s i g im nas­
tyk ę, startują n a jlep si zaw od n i­
cy  okręgu.

W alk i b ok sersk ie  rozegrane  
zostaną w  hali sportow ej przy 
ul. O bornick iej, natom iast po­
zosta łe  k on kurencje  w  hali przy 
ul. Saperskiej U .

(Hen)

M o to r o w c y  z W S K

niosą pomoc
k o le g o m  z P a fa w a g u

DWÓCH zimowych raidach motorowych, organizowanych przez 
’ ’ wrocławskiego Kolejarza, brała udział rekordowa liczba zawod­

ników. Przeglądając jednak listy uczestników skonstatowaliśm y, że 
bardzo żywotna w okresie letnim  sekcja motorowa Stali - Pafawagu 
wysłała na oba raidy „delegację" w osobie jednego zawodnika.

Pierwsza runda
międzynarodowego 
turnieju szachowego

w Budapeszc e
W  p o n ie d z ia łe k , 3 b m . r o z eg r a n a  z o ­

s ta ła  p ie r w sz a  ru n d a  m ię d z y n a r o d o w e ­
g o  tu r n ie ju  s z a c h o w e g o , o d b y w a ją c e g o  
s ię  w  B u d a p e sz c ie .  R e p r e z e n ta n t  P o lsk i  
Ś liw a  g r a ł z m is tr z e m  św ia ta  B o tw in n i-  
k ie m  (Z SR R ). P o la k  z a g r a ł b a rd zo  d o ­
b r z e  i  p r z y  m in im a ln e j  p r z e w a d z e  B o t-  
w in n ik a  p a r t ia  p o  40 p o su n ię c ia c h  z o ­
s ta ła  o b ło ż o n a

W p o z o s ta ły c h  sp o t ­
k a n ia c h  u z y s k a n o  na  
s tę p u ją c e  w y n ik i:  K e  
res  (ZSR R ) p o k o n a ł  
B litz a  (N R D ), G er e -  
ben' (W ęg ry ) p o d d a ł  
s ię  S ile m u  (W ęg ry ),  

S ta h łb e r g  (S z w e c ja )  w y g r a ł  z  K o ttn a u e -  
rem  (C SR ), H e l le r  (Z SR R ) z w y c ię ż y ł  
T r o ja n e sc u  (R u m u n ia ) P a r t ie  G o lo m -  
b e k  (W . B r y ta n ia )  — 0 'K e ly  (B e lg ia )  .i 
P iln ik  (A r g e n ty n a )  — B a r c z a  (W ęgry)  
z o s ta ły  o d ło ż o n e .

P o  n ie d z ie ln y c h  sp o tk a n ia c h  sz a c h o ­
w y c h  w  g r u p ie  ś lą s k ie j  A Z S  G liw ic e ,  
u m o c n ił  sw o ją  p o z y c ję  le a d e r a , z w y ­
c ię ż a ją c  w y s o k o  6,5:1,5 g n ie ź n ie ń s k ą  
S p ó jn ię . L e g n ic k a  s p ó j n ia  p o k o n a ła  6:2 
B u d o w la n y c h  O p o le  i z n a jd u je  s ię  o -  
b e c n ie  n a  3 -c im  m ie j sc u  w  ta b e li.

1. A Z S  G liw ic e  26
2. W D K  K a to w ic e  19,5
3. S p ó jn ia  L e g n ic a  15,5
4. A Z S  W ro c ła w  14
5. S p ó jn ia  G n ie z n o  12,5
6. B u d o w la n i O p o le  8,5

J a k  w y n ik a  z  i n f o r m a c j i  c z ło n k a  
s e k c j i  m o t o r o w e j  P a f a w a g u ,  o b . T y  
m o w ic z a ,  m o to c y k l i ś c i  S t a l i  b o r y ­
k a j ą  s ię  z p o w a ż n y m i  t r u d n o ś c i a m i ,  
k t ó r e  u n ie m o ż l iw i ły  w z ię c ie  l i c z ­
n ie j s z e g o  u d z i a łu  w e  w s p o m n ia ­
n y c h  r a i d a c h

—  S e z o n  u b ie g ły  z a k o ń c z y l i ś m y  
p o w a ż n y m  s u k c e s e m , z d o b y w a j ą c  
t y t u ł  d r u ż y n o w e g o  m i s t r z a  D o ln e g o  
Ś lą s k a  w  k o n k u r e n c j i  r a i d o w e j  i 
w y ś c ig o w e j  —  m ó w i o b . T y m o w ic z .

G d y  p r z y s t ą p i l i ś m y  d o  r o z b ió r k i  
m a s z y n  i k o n s e r ­
w a c j i  s p r z ę t u ,  o -  
k a z a łó  s ię ,  ż e  6 
S H L - e k  w y m a g a  
g r u n to w n e g o  r e ­
m o n tu ,  a  w ie l e  cz ę  
śc i t r z e b a  w y m ie ­
n ić . O p r ó c z  te g o  
m o ja  „ J a v a “ i R o -  
d a k ie w ic z a  „ E x c e l  
3 io r“  w y m a g a ją  
r ó w n ie ż  n a p r a w .
F u n d u s z e  s e k c j i  o k a z a ły  s ię  n i e ­
w y s t a r c z a j ą c e  i s t a n ę l i ś m y  z u p e ł ­
n i e  b e z r a d n i .

POMOC BRATNIEGO KOŁA
Ul Ś R Ó D  c z ło n k ó w  P a f a w a g u  n a -
"*  s t r ó j  b y ł  n ie z b y t  w e s o ły ,  

ś w i a d o m o ś ć ,  ż e  d o  s e z o n u  ju ż  n i e ­
d a l e k o .  a  w  g a r a ż u  s to i  k i l k a n a ś c i e  
m a s z y n  p r a w i e  z u p e łn ie  u n i e r u c h o ­
m io n y c h ,  d z i a ł a ł a  d e p r y m u ją c o  n a  
w s z y s tk ic h .

P o s t a n o w io n o  n a  z e b r a n iu  s e k c j i  
o m ó w ić  je s z c z e  r a z  s p r a w ę  r e m o n ­
tu  m a s z y n .  M o ż e  s ię  z n a jd z ie  j a k i e ś  
w y jś c ie .  I  z n a la z ło  s ię .

O b e c n y  n a  z e b r a n iu  p r z e d s t a w i ­
c ie l  k o la  S t a l i  p r z y  W S K  S o je c k i  
p o in f o r m o w a ł  p a f a w a g o w c ó w ,  że  
m o to c y k l i ś c i  z W S K  p o s i a d a j ą  c z ę ­
śc i w y m ie n n e  d o  S H L - e k  i  z o b o ­
w ią z u ją  s ię  p o m ó c  s w y m  k o le g o m  
p r z y  w y r e m o n t o w a n i u  m a s z y n .

N ie s p o s ó b  o p is a ć  r a d o ś ć  m o to ­
r o w c ó w  P a f a w a g u .  P r z e k o n a l i  s ię , 
ż e  n i e  s ą  o s a m o t n ie n i ,  a w s p ó ln y m i  
s i l a m i  w r a z  z b r a t n i m  k o łe m  b ę d ą  
m o g l i  p r z y g o t o w a ć  s ię  s o l id n i e  d o  
s e z o n u . (B il)

Verey trenuje 
wioślarzy NRD

D o  c e n t r u m  s p o r tu  w io ś la r s k ie g o  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ­
ty c z n e j  w  G r u e n a u  k o ło  B e r l i n a  
p r z y b y ł  n a  z a p r o s z e n ie  w ła d z  s p o r  
to w y c h  N R D  z n a n y  p o ls k i  t r e n e r  
w i o ś l a r s t w a  R . V e re y .  W  c z a s ie  
p o w i t a n i a  g o ś c ia  p o ls k ie g o , w  k t ó ­
r y m  w z ię l i  u d z i a ł  l i c z n i  s p o r to w c y  
N R D , p r z e d s t a w i c i e l  c e n t r a l n y c h  
w ła d z  s p o r to w y c h  N R D  H e in z  D o -  
s e  o ś w ia d c z y ł  w ś r ó d  b u r z l iw y c h  o -  
k la s k ó w ,  ż e  c o r a z  b a r d z i e j  r o z w i ­
j a j ą c a  s ię  'w s p ó łp r a c a  m ię d z y  s p o r ­
to w c a m i  N R D  i P o ls k i  p r z y c z y n ia  
s ię  d o  d a l s z e g o  p o g łę b ie n i a  i u -  
m o c n ie n i a  p r z y j a ź n i  m ię d z y  o b u  
n a r o d a m i .

T r e n e r  V e r e y  p r o w a d z ić  b ę d z ie  
s z k o le n ie  w  r a f n a c h  s p e c j a ln e g o  
k u r s u ,  j a k i  z o r g a n i z o w a n y  z o s ta ł  
w  G r u e n a u  d l a  c z o ło w y c h  w io ś l a ­
r z y  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o ­
k r a t y c z n e j .

Tymczasem m ały piesek używał swobody i plątał się 
wśród nas chłopców. Nagle przystanął tuż przede m ną tak  
niespodzianie, że niem al przewróciłem się przez niego. 
W ąchał czerwone ślady, potem płaczliwie zaszczekał i po­
pędził przed siebie wprost do Pononki. To, co nastąpiło, 
przejęło m nie wzruszeniem. •

Malec zrozumiał, że jego wielki przyjaciel goni reszt­
kam i sił. Więc doskoczywszy do niego chciał mu pomóc 
w dźwiganiu ciężaru. Przycisnął się swym m ałym  ciałem 
do jego boku i tak  kroczył podpierając go. Jedna z n a ­
szych kobiet podeszła i kopnięciem nogi odpędziła malca. 
Odczekał, aż ona się odwróci i znowu przypadł do boku 
Pononki. N iewiasta wróciła z kijem  w ręce, ale teraz pie­
sek uparł się, nie chciał odejść. Patrzał lękliw ie w  górę 
okrągłym i ślepiam i i nie przestając wspierać swego przy­
jaciela czekał na uderzeniejk ija .

— Ciociu, nie bij go! — krzyknąłem . — On pomaga Po- 
nonce!

Po chwili przypatryw ania ciotka, zdumiona, pogłaskała 
obydwa psy:

Anhh! On mu rzeczywiście pomaga... *
Wówczas wszystkim  oznajmiłem, że mam dwa psy, 

i małego kundla nazwałem  Serce. Tak mi poradził mój 
b ra t Mocny Głos.

Po siedmiodniowym przebijaniu się przez zaśnieżone 
góry dotarliśm y'w reszcie w okolice przyjemniejsze. Było 
tu  m niej śniegu i już nie tak  zimno, górskie grzbiety 
i urw iska złagodniały, doliny się poszerzyły. Gęsta roślin­
ność, głównie świerki, rosła wszędzie, gdzie było trochę 
ziemi, naw et kosodrzewina wspinała się na stoki. A , co 
najważniejsze, natrafiliśm y tu na sporo zwierzyny. Szus- 
wapowie nas nie oszukali.

Wysoko na zboczach, na skalistych krawędziach, trzy­
mały się górskie kozy, natrudniejsze do upolowania. Nie­
co niżej, tam  gdzie już łąki się pokazywały, żerowały sta ­
da dzikich owiec wielkorożców i wkrótce mieliśmy ich 
w iele na rozkładzie. Same doliny, szczególnie leśne ustro­
nia błotniste, obfitowały w jelenie, mianowicie łosie i wa- 
piti, a tu i tam, zarówno w dolinach jak  na skalistych 
zboczach, wałęsały się olbrzymie szare niedźwiedzie griz­
zly. Można było spotkać wśród skał także rysie i pumy
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M A Ł Y  B I Z O N
Nie w iele w  tym  przesady, gdy ustronie to określę jako 
ra j dla myśliwych.

Tu, w tym  odludziu, rozgościliśmy się na dobre 1 posta­
nowili przezimować, chociaż do właściwej zimy brakow a­
ło jeszcze sporo czasu. Mieliśmy zatrzęsienie świeżego 
mięsa, także i w iele ryb z jezior i potoków, a poza tym 
kobiety nasze już  w ypraw iały świeże zapasy skór. Z a­
zwyczaj przebywaliśm y przez k ilka dni w jak ie jś bogatej 
dolinie i podczas gdy m yśliw i rozchodzili się na wszystkie 
strony, nieraę dość daleko, kobiety pozostawały w obozie, 
gdzie m iały huk pracy przy preparow aniu i suszeniu skór. 
Po przepłoszeniu zwierzyny w jednym  okręgu zwijaliśm y 
nam ioty i ruszali do innej doliny.

My chłopacy również nie próżnowaliśmy. W pobliżu o- 
bozów żyły św istaki i gofry, które nazwałbym  górskimi 
wiewiórkam i ziemnymi, więc nam iętnie polowaliśmy na 
te m niejsze zwierzęta. Niezdarnego św istaka można było 
czasem dopędzić i złapać, natom iast zwinniejsze gofry 
miały się zawsze na baczności. Zanim wychodziły z ziem­
nych kryjówek, ostrożnie wychylały główkę oglądając się 
na wszystkie strony, potem dopiero wyskakiwały. W ypo­
wiedzieliśmy im  w ojnę za pomocą pętli z cienkich rze­
mieni, k tóre trzym aliśm y cierpliwie nad jam ą, i k to  z nas 
byl zręczny, chw ytał zwierzaka.

W ten  sposób złowiłem kiedyś na pół wyrośniętego go­
fra. Nie zabiłem go, lecz żywego zabrałem  sobie do n a ­
miotu. Już po kilku dniach zwierzak nie chciał wcale u- 
ciekać od nas, a z moimi dwoma psami: Pononką i Ser­
cem, łatwo pokum ał się i żył za pan brat. Ta pierwsza 
szczęśliwa próba oswojenia dzikiego zwierza w yw arła na 
mnie n iezatarte  wrażenie. We mnie, m ałym  dzikusie, któ- 
ly  dotychczas chciał zabijać każde słabsze od siebie stwo­
rzenie, zrodził się jak  gdyby nowy człowiek, rozumniejszy 
i lepszy. Zdaje mi się, że każdy człowiek musi przechodzić

przez taki przełom, tylko, że niektórzy przeżywają go 
rychlej, inni później, a może są i tacy, którzy wcale nie 
dochodzą w życiu do tego zrozumienia.

W tym  dniach, obfitych w niezwykle przeżycia, kilku 
naszych chłopców doznało niebezpiecznej przygody, któ­
ra  w strząsnęła nas do głębi i zawsze kojarzyć się będzie 
z tym  górskim  okresem  naszych wędrówek.

Pewnego poranku, uzbrojeni w łuki i rzemienie, wleźli­
śmy w dolinie dwa łosie, spokojnie kroczące przez łąki do 
rzyszyły nam  Pononka, Serce i jeszcze dwa silne psy. Mu­
szę wspomnieć, że Pononka już wyleczył sobie nogi i cał­
kowicie przyszedł do siebie. Gdy dopięliśmy szczytu 
i spojrzeli w dół po drugiej stronie góry, oczom naszym 
przedstaw ił się niezwykły, piękny widok. Rozciągała si? 
tam , o kilkaset m etrów  poniżej nas, urocza, zielona doli­
na, której wcale jeszcze nie znaliśmy. Wśród puszystych 
łąk  i lasów świerkowych błyszczało jeziorko, a powierz­
chnia jego była gładka i nieruchom a jak  zwierciadło. Od­
bijające się w niej drzewa i przewlekłe szczyty górskie 
widzieliśmy tak  ostro, jak  gdyby były prawdziwe, a nie 
odbiciem.

Przejęci tym  krajobrazem , siedliśmy na brzegu skały i 
patrzeli w  dół jak  urzeczeni. Niedługo trwało, a ujrzeli­
śmy w  dolinie dwa łosie .spokojnie kroczące przez łąki do 
jeziora. Zazwyczaj tworzyliśmy hałaśliw ą zgraję; tym  ra ­
zem wszyscy zachowywali się cichuteńko, jak  podczas 
uroczystego obrzędu.

— Doszły do wody i p iją  — szepnął mój starszy b ra t 
Mocny Głos i westchnął.

— Gdyby mieć tak strzelbę i podkraść się! — marzył 
półgłosem któryś z towarzyszy.

— Jak  tu  cicho i ciepło — stwierdził brat, — jak  przy­
jemnie.

— A jeszcze k ilka dni temu, ta straszna wędrówka 
przez góry, b rrr! Było zimno, szarpał w iatr, uch!... — o- 
trząsnął się inny chłopiec.

— A Fort Benton, czy pamiętacie? — przypomniał Moc­
ny Głos. — Ten piekielny ruch i ci oszuści handlarze?
A tu  cisza i uczciwość. Taką zaciszną dolinę lubię. Cisza, 
i nic jej nie zmąci...

(D. c. n.)

Skład NRD
na m ecz te n is o w y
z Polską

We w torek sekcja tenisowa 
GKKF otrzym ała oficjalne po­
twierdzenie przyjazdu w niedzie­
lę, 9 bm., tenisistów NRD do W ar­
szawy na spotkanie m iędzypańs­
twowe Polska — NRD. Jednocześ­
nie przysłany został skład drużyny 
NRD. Przedsta­
wia się on nastę­
pująco:

1) KH Sturm , lat 
28, 2) KH Schul­
ze, lat 29, 3) Ger- 
hard t Meinser, lat 

28, 4) Rudolph Fessner, la t 30, 
5) Gerda Hesse, lat 30 oraz junior 
Klaus Underdross, lat 18. Kierow­
nikam i drużyny NRD będą Hans 
Scherm  i H arry  Fauffe.

Tenisiści polscy zgrupowani na  
obozie w W arszawie rozpoczęli 
już swe zajęcia. We wtorek przy­
był z Poznania Józef Piątek.

Ze świata
W n ie d z ie lę  z a k o ń c z y ł  s ię  w  P r a d z e  

tu r n ie j  h o k e jo w y  z u d z ia łe m  4 n a j le p ­
sz y c h  d r u ż y n  C S R . Z w y c ię ż y ła  d r u ż y ­
n a  S p a rta  CK D S o k o ło v o .

W  n ie d z ie lę  n a s tą p iło  o tw a r c ie  n a r­
c ia r sk ic h  m is tr z o s tw  C SR  w  S p in d le ro -  
w y m  M ły n ie . W m is tr z o s tw a c h  b ie rz e  
u d z ia ł 536 z a w o d n ik ó w  i z a w o d n ic z e k .

★
K o n g r es  M ięd z y n a r o d o w e j  F e d e r a c ji  

K o la r sk ie j  (U C I), o b r a d u ją c y  w  P a r y ­
żu z u d z ia łe m  d e le g a tó w  19 p a ń s tw , d o ­
k o n a ł p r z y ję c ia  n o w y c h  c z ło n k ó w  Fe~
d e r a c ji.

J e d n o g ło ś n ie  p r z y ję to  d o  U C I Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i, K u b ę  1 T ry n id a d .

W P a r y ż u  z a k o ń c z y ły  s ię  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  ły ż w a c h .

W k o n k u r e n c j i  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  
F rn a cu zk a  B ie f f  p rzed  K lo p fe r  (U SA ). 
W k o n k u r e n c j i  m ęsz c z y z n  p ie r w s z e  m iej  
sc e  za ją ł B u tto n  (U S A ), a w  je ź d z ie  p a ­
ra m i z w y c ię ż y ło  m a łż e ń s tw o  F a lk
(N iem c y  zach .).

Humor
sportowy
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